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K p ie ra fo c y  Uniwersytet.*
Otworzył swoje podwoje na nowy rok 

szkolny nasz Jagielloński Uniwersytet; u- 
stępujący rektor odda swemu następcy ozna­
ki rektorskiej władzy z życzeniami: quołł 
faustuni fortunatumque sit.

Lecz -życzenia same nie wystarczą, by po- 
myślnyra był now*y rok szkolny. Nie wystar­
czą też najusilniejsze starania Uniwersyte­
tu, jeśli całe społeczeństwa nie poprze jego 
usiłowań, jeśli nie poprze potrzeb Almae 

Matris, pi zedewszystkiem Koło polskie, któ­
re obecnie przedstawia prezydentowi gabi­
netu żądania kraju. A  jakoś o tern, zgoła nic 
nie słychać, by o naszą naukę kto z posłów 
się upomniał, choć c hodei -o- dóbfo tej War­
tości, co polska nauka. Potrzebna, koniaez- 
**■ t-= gpspodareza odbudowa kraju, ale w 
równym rzędzie ffiusimy się starać, by wy­
soko. coraz wyżej ku niebu, wzrastał gmach 
polskiej nauki, bo nie liczbą, aj# fgdio tą i. 
turą naszą s » ( .  łnoióifiy W lp5f'$?iszym rzę­
dzie narodów.

Tymczasem zamiast wzrostu tej nauki, 
Jeij potężnienia, zgoła co innego widać: U- 
n i w e r s y t e t  J a g i e l l o ń s k i  —  w y ­
mi e r a .

Wprost r o m n  **yamia, gdy śię czyta 
d  « .UD, właśnie drukiem ogłoszone spra­
wozdanie świetnego wojennego rektora kra­
kowskiej wsze**bBh*y, prof, Kostaneckiego. 
A do rfcądu tych strat, jakie Uniwersytet 
fwnłósł pczez trzy lata jego rektoratu, przy­
były i nowe, bolesne, w ostatnim roku, któ­
re wymieni jutro u^tónujący rektor Szaj­
nocha.

P o l i c z m y !  '  • ''*$&'■
Od roku 1.91114 zmarł! 8 wydziału filozo­

ficznego obok emerytów; ks. Pawlickiego, 
Wleiwtjsłrfcgo I Czernego, profesorowie: 
Brnnner, Olszewski, Rudzki, Krzyżanowski, 
Raciborski, Smoluchowski, oraz przedsta­

wiony am pmrtajiu w yc-s  Ą w w ett
Z wydziału lekarskiego zmarli prócz emery­
ta Jakubowskiego: Ponikło, Żuławski, Do­
mański, Wicherkiewicz, Pieniążek, Reiss, 
Óocefici: Droba, ABęsowicz i Dobto wolski, 
z wydziału prawniczego: emeryt Zoll, Czer- 
kawski, SpyTa i Rosenblatt, z teologicznego: 
ks. Gabryl.

Obok zaś tych, którzy zmarli, poniósł uni­
wersytet stratę dwóch profesorów: Zolla
(jun.), który został wiceprezydentem Rady 
szkolnej i Nitscha Kazimierza, powołanego 
do Lwtftaa, Lwów też ma zabrać jeszcze po­
dobno dwóch profesorów. Nadto obecnie 
kilku profesorów opuszcza Kraków dla 
Wnnzawy, z której kto wie, czy wrócą, a 
jeden ma objąć kierownictwo zakładu w 
Puławach.

A czy te ubytki zostały zastąpione? Na 
wydziale filozoficznym od r. 1913/14 przy­
byli: Sinko, Wukadinowicz, Semkowicz, Za 
widzki, a bez pełnej płacy, lub zgoła bez 
żadnej Jachimecki, Kreutz i Gawroński, na 
wydzialeprawniczym: Kumanlecki iRybarski, 
na wydziale medycznym bezpłatni: Nowotny 
i Nitsch Roman, na teologicznym ks. Ko- 
rzonkiewicz, nadto pięciu nadzwyczajnych, 
którzy iuż na uniwersytecie byli, zostało 
zwyczajnymi.

To wszystko.
Rachunek daje cyfry fatalne. Nominacye 

z tego okresu czasu przeważnie wypełniły 
tylko te luki, które w dawniejszych jeszcze 
[■owstałydatach. Zalega zaś w ministerstwie 
oświaty od dawna długi szereg kilkudzie­
sięciu wniosków: o profesuy, czy choćby 
rertiuneracye. Lecz ministerstwa wiedeńskie

jennych r  a ł e oszczędności na —  polskiej 
nauce, na wydatkach dla —  krakowskiej 
wszechnicy! Robią te oszczędności właśnie 
w czasie, kiedy nam tylu sił potrzeba nie- 
tylko dla zastąpienia tych, którzy zmarli w 
tak wielkiej liczbie, ale także, aby zasilić 
nowy uniwersytet wr Warszawie.

Na czele ministerstwa oświaty Polak stoi. 
eksc. Ludwik Ćwikliński, były _jnofosoi

lwowskiego Uniwersytetu, członek krakow­
skiej Akademii. Zna więc potrzeby polskiej 
nauki, a jako długoletni referent spraw uni­
wersyteckich, okazał tyle dobrej woli, tyle 
zrozumienia dla potrzeb te; nauki, iż nikt 
go nie może podejrzywać, iż to jego winą 
ten fatalny stan rzeczy. Leży ona gdziein­
dziej —  w ministerstwie skarbu, od którego 
zależą fundusze. Tam, gdzie chodzi o syste- 
mizowTane katedry, te się jeszcze obsadza, 
bo deeyzya zależy tylko od ministerstwa o- 
światy. Ale ilość tych katedr oddawna zbyt 
kusa, by mogła wystarczyć. Wszystkie inne 
zaś nominacye ministerstwa skarbu odkła­
da —  na czas po wojnie. I tak zalegają wnio­
ski co du wybitnych uczonych, którzy cięż­
ko muszą walczyć obecnie z warunkami ży­
cia, a młodzi docenci targają zdrowie i ner­
wy, by przetrwać jakoś, nie mogąc się do­

czekać lichych poborów nadzwyczajnych 
profesorów^ czy choćby remuneracyi.

A  jeszcze gorzej przedstawia się sprawa 
doiacyi zakładów uniwersyteckich, obcię­

tych po wybuchu wojny i dotąd nie przy­
wróconych w pełnej wysokości. Dotąd też 
nie zwrócono uniwersytetowi nietylko za­
kładu weterynaryjnego, ale nawet tak waż­
nego gmachu collegii phisici, dotąd na parte­
rze Oollegii Novi mieszczą się kuchnie szpi­
tala wojskowego, z 1 tórych często bardzo 
nie.wonne zapachy po całym rozchodzą się 

gmachu. W  uniwersytecie, pozbawionym 
tylu sal, pomieścić się nie mogą profesoro­
wie z wykładami, zwłaszcza, gdy o ranne 
chodzi godziny.

Może się przecież znajdzie wśród polskich 
między którymi są i  profesorowie 

Dsar&ch Uniwersytetów, choć jeden, który 
ęctrip cfrwiJe V ł “» ,  by przypomnieć sobie, 

40 0 Uniwemytet-cbodjHj-o naukę polską. niO' 
że przecie ootrafi przekonać Koło polskie, 
że gdy tyle dni i tygodni traci ono na tak 
płonne w rezultaty, a za to zaciekłe i często 
(Orni “* z w inne chyba zna-
162Ć taKze choć JaRśj |MMuy4tó!
o wymierającym Uniwersytecie w Krakowie,

SI LJifwa donoszą, &e tai tljazy zarząd miejski 
przejął dotychczas na swój etat sześć pólrkich 
szkól elementarnych, a wyznaczył pomieszczenie 
w gmachach publicznych trzem szkołom średnim 
polskim, które czekają na upaństwowienie. Szko­
ła po'ska w Kijowie, utrzymywana przez gminę — 
to jak sen. Po wszystkie! dragonadach, szubieni­
cach, wysiedlenia h, zakazach „gaw.jit pa pol­
ski", nawiązujemy w pełnem świetle dnia przer­
waną nić rozboju na dalekich kresach wscho­
dnich. Cóżby powiedziały duchy Murawiewów, 
Kochanowów i Klingeubergów, gdyby ich krwa­
wym ofeom danem było oglądać z za świata te 
niesłychane dziwy historyi? Na całej Rusi i Li­
twie pod rządami młodej rewolucyi świta rene- 
euw polskiego szkolnictwa z czasów Czartorys­
kiego. Niedawno donoszono z Mińska, że tam są 
czynne trzy gimnazya polskie. Ponadto w Krze­
mieńcu, w Żytomierzu, w Winnicy. W  przeciągu 
niewielu tygodni założono dwanaście szkół śred­
nich, czterysta -ludowych,, siłami Ramego społe­
czeństwa. Wszędzie dokonywa się radosne dzieło 
rekoDstrukcyi polskiej kultury.

Wobec tej rzeczywistości, przed którą wczoraj 
jeszcze cofnęłaby się najśmielsza wyobraźnia, tem 
silniej wzbięra ufność, że i na tej ogromnej prze­
strzeni naszych rdzennych ziem, gdzie nie ma do­
lą 1 jeszcze ciągle ani jednej szkółki uczącej na 
polskim elementarzu, dopełni się wreszcie sprawie­
dliwość dziejowa. |fm<

(„Czas" twierdzi, że pos.
„ T y  1 k o pos. J a w o r s k i  nie podziela" 
—  odparł hr. Czernin: ,,T a k j e s t“ .

Taką wersyę poda? „Czas". Na jej pod­
stawie można było stwieidzić, te pos J a- 
w e r s k i  a g i t o w a ł  u bar.  A n d r i a -  
na  p r z e c i w  K o ł u  p o l s k i e m u .  Mo­
żna-było dalej stwierdzić, że cgitacya ta od- 
nio8ła skutek, gdyż hr Czernin przeciwsta­
wił opinię pos. Jaworsldego —  opinii Kbła. 
Tern siamem p o w o ł a ł  s i ę  na  pos. Ja ­
w o r s k i e g o  p r z e c i w  K o ł u .

Fakt ten, niebywały w dziejach parla­
mentarnych Galicyi, snotloił się w niezawi­
słej od p Jaworskiego prasie z surowem 
napiętnowaniem. Ti-zeFa było coś radzić. I 
„Czas“ w dzień później z a p r z e c z y ł  
p o p r o s t u s w y m  t w i e r d z e n i o m .  
Bb d. 20 Inn. podał wersyę nową

„Poszczególni członkowie deputacyi K o­
ło cio li». Czernina —  pisał —  p r z e c z ą  
dlfś, j a k o b y  hr. C z e r n i n  s am mó ­
wi ł  l ub  p o t w i e r d z i ł  p y t a n i e  pos. 
G ł ą b i ń s k i  e g o  iw bprawie interwencyi 
pos. J a w o r s k i e g o  poza Kołem".

Więc lir. C M r n i n  w o g ó l e  o t e j  
s p r a w i e  n i e  m ó w i ł .  A  „Czas" % noża 
łowania godryra tupetem urządził atak na 
„podejrzenia, insjuuacye i obelgi" przeciw 
dr. Jaworskiemu.

óle rzecz u lip. Czernina, działa się przy 
świadkach... Więc nakoaiiec zdecydowano 
się na wersyę jeszcze inną. T r z e c i ą  w 
c i ą g u  t r z e c h  dni.. Tym razem już hr, 
Czernin w y m i e n i ł  nazwisko posła J a  
wonskiego! A  stało się to w okolicznościach 
dla p. Jaworskiego poprostu strasznych.

„Obecni u ministra posłowie polscy po­
wiedzieli, że przemawiają i m i e n i e m  K o ­
ł a  p o l s k i e g o  —  pisze „Ozias" pod datą 
21 bm. —  Gdy lir. Czetmin na tc powiedział 
„ N i e  c a ł e g c  Koła jiołskiego", za,wołał 
ięden z  posłów polskich: „Całego Koła pol- 

z wyjąĄiwB gnrpy po& J a w  e r  
s k i e g o " .  Minister podjął te słowa 
t w.ffi i d z ą c  ó i powtó-.zył: „ W ł a ś n i e ,  
z wrjadkiem grupy pos. Jaworekiego. która 
nie podziela tych zapatrywań w  całości".

Cóz za scen**! Delegaci polscy oświadcza­
ją, że mówią imieniem Koła. M i n i s t e r  
o d m a w i a  i m t e g o  p i  a wa, a powołu­
je się na p r y w a t n e  r o z m o w y  swe-  

* i  e r  en tą z pos.  J a w o r s k i m !  
ś. iemy, na jakiej podstawie insynuu­

je „Czas" konserwatyotóm, że upoważnili, 
pos. Jaworskiego do intrygowania przeciw- 
Kołu, do obniżania jego poav:gi tale, jak 
widzieliśmy wyżej. Walkę z tem Wydkiem 
podejrzeniem -zostawiamy zaatakowanym. 
Pos. Jaworskiego w n i c z e m to  n ie  o- 
c z y s z c z a .  Jeżeli konserwatystów ywa- 
ża on za swoją własność, tak że tworzą oni 
tylko „grupę^ Jaworskiego", to pos. Jawor­
ski jest odpowiedzialnym za nich i za sie­
bie. Próba ratowania się w ten sposób jest 
naiwną. Pos. Jaworski powinien był „Stwo- 
im ludziom" wytłómaezyć, że intrygi prze­
ciw Kołu są gorsza ceni warchokstwem i po­
winien był odmówić „misyi", której następ- 
stwem było z w a l c z a n i o  p r z e z  m i ­
n i s t r a  ż ą d a ń  K o ł a  —  w immoiu p. 
Jaworsldego. Nie przypuszczamy jednak, a- 
, by potrzebowali takich pouczeń konserwa- 
,tyści, wśród których nie brak jednostek, 
'dotkniętych jeszcze znaną teoryą „dróg", 
głoszoną przez p. Jaworsldego.

A  juz wprost śmiesznem jest, gdy „Czas" 
daje do zrozumienia, że wykrycie intryg p.

| Jaworskiego- jest „atakiem osobistym". 
Gdy p. Jaworski coś publicznie jako poli­
tyk działu, to j e s t  z a  t o  o d p o w i e ­
d z i a l n y .  Opinia nib zajmuje się jego o- 
s obą ,  ale jego- c z y n a m i .  A  jedynem 
czego.dia dobra sprawy narodowej pragnie, 
jest to, aby nigdv się niemi nie potrzebowa­
ła zajmować. Ut figura docet.

Rzeczy gaTcyjskie.
Intrygi przeciw Kołu.

Musimy wrócić znów 'do bardzo -smutnej
sprawy.

W  poramnem wydaniu z 19. bm. doniósł 
„Ozaa", że pos. W. L. Jaworsld w przed- 

robią wobec o g r o m a y o h  wydatków wp^dzień komferencyi Koła polskiego z hr.
Czerninom, zjawił się u referenta bar. An- 
driana i r o z m a w i a ł  z n i m  w sprawie 
Legionów, którą Koło miało przez deputa- 
cyę poruszyć.

Smutny rezultat tej interwencyi podał 
„Czas" w temsamem wydauiu. Stwierdził, 
że gdy przedstawiciele Koła przedłożyli hr. 
Ozeminowi żądania Koła, minister zauwa­
żyły że „ n i e  w s z y s c y  w K o l e  pol -  
s k i e m  ż ą d a n i a  t e  p o d z i e l a j ą “ . 
Na j  - isM ezeatantói? K o lą

Kaszubi i Białorusini,
Niedawno wytknęliśmy „Czasowi" 

nieścisłość statystyczną co do liczby ludu )- 
ści polskiej na Litwie i  Rusi zakordonowej: 
„Czas" doiiczjd się ta«\ sześciu milionów 
Polaków —  my skorygowaliśmy tę zbyt 
różową cyfrę na trzy miliony. Do kwestvi 
tej pomaca organ konserwatywny jeszcze 
raz, snując przy sposobńbści różne „zasa­
dnicze" insynuacye pod naszym adresem.

W podanej przez nas, o połowę skrom­
niejszej liczbie żyv.dołu polsldego we wscho­
dnich krajach dawnej Rzeczypospolitej wi­
dzi , ,Czas“ „tendencyjne manewry", któ­
rych cel zresztą odrazu z łatwością zgadu­
je i  gdyż —  baczność! —  „Gios /Narodu" 
zamieścił niezbyt dawno artykuł „głoszący 
zasadę Poiski ^etnosrafirznai". _z?s»Je. kto-

CENY OGŁOSZEŃ
Zwyczajne (w  wiem petit, lub jeno miejsce) K — ‘20 

„ ukiać tabelaryczny . . „  — 40
Nadesłane .....................................  V—
Nekroiogi.............................................. i —
Komunikaty (po k ro n ic e ).................   2*—
Paski (2 i 8 s tro n ic a )......................  20*—
Vt Parki poprzeczne . . - . „  o-—
Załączniki, prospekty itp. dla prenu­

meratorów miejsc, za 100 ęgzempl. „ l*— 
dla prenum. zamiejsc. „  ., „  2.—

Koresp. rozdzielonych 24 słów K 5, nastę­
pne 10 słów K 1‘50, powtórzenie od K 3.

rą wyznawać mogą tylko „jjomniejszycie- 
le ojczyzny". Tym grzaniącym a lekkomy­
ślnym frazesem nie zrobi „Czas" wrażenia 
na nikim, kto rozumie, ż< świat idzie nieu­
chronnie ku przyznaniu każdemu narodowi 
praw gospodarza w  granicach, jakie mu 
Bóg nakreślił. Naszem zadaniom zasada 
Polski etnograficznej —  która nie zfwplnił 
bynajmniej od dbałości o narodowy stan 
posiadania wszędzie, gdzie on tylko istnie­
je poza obrębem rdzennego naszego obsza­
ru —  zasada ta tak samo nie pomniejsza oj­
czyzny, jak operowaniem cvfratuii diówulne- 
mi jeszcze się jej ani c cal nie powiększy. 
Owszem, interes ojczyzny wymaga, aj)y w i­
dzieć rzeczy tak, jak one są, a nie jakby się 
chciało, aby były.

„Czas" upiera się przy. sześciu milionach 
Polaków na Litjwie i Rusi i nawiązując do 
naszej poprawia, pyta: „Zkąd „Głos Naro­
du" przyszedł do tej cyfry? Chyca ze so&sr 
ludności, przeprowadzonego w Rosyi w r. 
1897. Ale ten spis, przeprowadzony niedba­
le, a o ile chodziło < Polaków, podwójnie 
sfałszowany, przez uraędnikójW, Którzy go 
dokonali i przez właaze centralne, nie mr 
żadnej powagi, nawet w  "osyjskich kołacl 
naukowych".

Otóż możemy „Czas" uspokoić, Ż6 nie o- 
pieramy się ńa rosyjskiej urzędowej staty­
styce i to z przed lat 20, lecz na oblicze­
niach i zestawieniach polskich. Żeby nie co­
fać się do nieco (Dawniejszych opracowań, 
przytoczymy pubhkaoyę, p*' -ę-acą, z ° ‘ 
statniego czasu ,bc wydana ..a krótko przed 
wojną: „Współczesna Polska w cyfrach i
faktach" przez J. Grabca (Kroków 1913). 
Grabiec (pseudonim wybitnego działacza 
narodowego i pisarza politycznego w Kró­
lestwie'!, któremu fałszerstwo urzędowej 
statystyki rosy Zskiei byłb równie doiwKe 
znane, jak „Czasów'" i który oparł się na 
krytycznem zestawieniu wezyutkich do- 
tyehcza&owycł polskich poszydowłu!- poda­
je liczbę Polaków na Litwie —  1.100 OfH), 
na Ukrainie, Wołyniu i Pudom —- 900.000, 
rasem d w a  miliony. Cytrę tę podnieśliśmy 
dla ostrożności óo trzech milionów, w prze­
konaniu, -że pod gniotem cp^ęzmu b^do z 
pewnośeią- niemało polszczymy c&taionej, 
którą w swobodnych warunkach będziemy 
mogli odzyslcać nie tylko dla statystyki, a- 
le i dla życia

„Czas" w samych tylko gul-pniach li­
tewskich, bez Wołynia, Podola i Ukrainy 
doszukał się „półpięta miliona" Polaków. 
Jakim cudem? Otóż nie tyle cudem, ile 
dzięki pewnej swoistej metoozie, w której 
pozwolimy sobie widzieć istotnie „tenden­
cyjny mąnewr". a która powiększa wpraw­
dzie naszą ojczyznę, ale niestety tylko na 
szpaltach '„Czasu". Półpięta miliona Pola­
ków —  pisze mianowicie „Czas" —  w ozem 
m i e ś c i  s i ę  około pół(?!) miliona katoli- 
'kó|W - Białorusinów". Czując najwidoczniej 
sam, że to „mieszczanie się" może wzbudzić 
w czytelniku pewne wątpliwości, dodaje j 
„Czas" pospiesznie: „A le  oddzielać ich (th  
Białorusinów) od Polaków byłoby taką sa­
mą dowolnością, jak uważać Kasaubór* i 
wschodniopruskieh Masmów za odrębną 
narodowość". Nie wiemy, dteozego „Czas" 
włączył do statystyk luńuości polskiej tyl­
ko pół miliona Białorusinów - katc^kow, 
skoro jest ich trzy mil., lecz to wiemy nape- 
wno, żo traktowanie Kaszubów i Mazurów 
pruskich, jako pozostających w tym samym 
stosunku do Polski, co pobratymcze rum 
plemię białoruskie, jest nowością, wobec 
której nauka musiałaby osiupieć, gdyby 
przybrała ńa siebie kształt ludzki1.

Tego rodzaju manewry mogą tylko wpro­
wadzić zamęt w naszą świadomość narodo­
wą, która w przededniu nrdchodzacycl. wy­
padków musi być jaśniejszą niż kiedykol­
wiek.

Lud białoruski, tak silnie związany z lcul* 
turą polską, że węzłów tych nic zdołała star­

gać cała potęga cajauu, i u.śród którego, po- 
siadaapy (własne olbrzymie wartości TtiłJne, 
większe, niż gdziekolwiek m, kresach 
wschodnich dawnej Rzeczypospobscj jest 
nam z pewnością tak bliskim, jak żaden i  
otaczających .dzeimy obszar naszego naro­
du. Jagielloński dnch, tkwiący w naturze 
polskiej, niezdeprawówany bajiicrutnijącem? 
dziś metodami sąsiadów, lecz wiemy wy­
próbowanej już niegdyś zasadzie łączenia 
wolnych z wolnymi, potrafi, mamy nadzie­
ję, utrzymać w nowej Europie te węzły, ja­
kie nas o j wieków łączą z pobratymcami 
białoruskimi. Ale ludność gdańskiego Po­
morza, czy pruskiego Mazot sza, ludność 
tycń ziem tak nieskończenie dla nas |waż- 
nych ą tak zaniedbanych i zapomnianych 
w reszek ojczyzny ,tc. coś zgoła innego niż 
Białorusini. In  nie może być mowy t  więk­

szej lub mniejszej bliskości, gdyż mieszka­
niec mazurskiego kraju jezaór i bałtyckich 
wybrzeży na Kaszubach, to —  m y sami ,  
to rdzenna i rodowita ludność polska, któ­
rej polskiego charakteru nie zdoła nikt za­
przeczyć.

Ta różnica musi się w każdym razie zary­
sowywać w zdrąwym instynkcie i świado­
mości narodu. Kor.

im m  W
\Y ślad za niesłychaną presyą, wywartą 

na kościół ewangelicki w Królestwie, aby, 
go przyciągnąć na łono niemczyzny, zaczy*. 
n&ją różni emisaryusze i nieproszeni patrono­
wie 7 zewnątrz objawiać gwałtowną troskli­
wość o zagrożone jakoby dobro katolików* 
Niemców w naszym kraju. „Deutsche War- 
schauer Zeitńng" donosi, że pewien ks. 
Wortlimann, nrezes Związku' niemiecko/ka­
tolickiego Yi Królestwie, krząta sie z wielką 
gorliwością około zorganizowania „pomocy 
religijnej" dla katolików niemieckich. Wyni- 
ktloby z tegc. że pupile ks. wortbmanna; 
żyjąc w kraju kafcKckim, są lej pomocy po*’ 
zbawi 5nL Ujmuje* się za nimi również juu- 
aiersko hakatys"yczna berlińska „Deutsche 
Post", która, me wysuwając co prawda mo­
tywów religijnych, pisze: „Wśród Niemców 
na obszarze Polski kongresowej żyje zna­
czni* liczba katolików —  liczbę te podają 
na 50.t)0b. Dziwnym zbiegiem okoliczności 
nikt się o nich dotychczas nie zatroszczył".

Przeciw insynuacyom tym, za któremi 
kryje się przejrzysta, chęć związania katoli­
ków Niemców w Królestwie z opieką berliń­
ską, a rozluźnienia węzłów, łączących ich z 
krajem naszym, wystąpił z enerricznym pro­
test cni ks. Dr Szkonowski na łamach „Ku- 
ryera Warszawskiego". Ks Szkopowski, 
który sam jako dus^psstorz mial styczność 
z  niemieckimi kotolikami -w Folsco s*re- 
ściwszy msynuaeyc „Deusche Waisch. Zer 
tung" i „Deutsche Post", pisze:

Od czasu, jak istnieją u nas większe śku-* 
pienia Niemców, było nieustanną troską 
władzy duonownej, aby mer.iiecKim katołi- 
kom zapewnić takąż obsługę religijną, jaką 
posiadali swoL W naszej archidyecezyi, w 
Łodzi, Ozorkowie, ŻjTardowie, Zgierzu, A - 
1'eksandrowie, Konstantynowie i nabjaui- 
oacfl, mianowano tylko księży, mówiącyclij 
po niemiecka. Kiedy w r. 1893 wysyłano 
mnie do Łcdzi. to przedtem dostałem odpo­
wiednie zapytanie 7 konsystorza co do zna­
jomości języka memieckiego.

W koncelaryi parafialnej interesant poro­
zumiewał się po niemiecku, gdyż i sekre­
tarz (orranista v~ jednej osobie; musiał rów­
nież znać język niemiecki. Przy ko miele by­
ły dwa bractwa: polskie i niemieckie, dwa 
ęhóiy kościelne, służba polska i niemiecka,' 
dozór kościelny zaś składał sie w poląwie, 
z Polaków i Niemców. Spowiadaliśm;, Niem­
ców w kościele i chorych w domach po nie­
miecku bez żadnych trudności Przemowy po­
grzebową były .po niemiecku wygłaszane na 
żądanie. W  niedziele i święta byiy dwie pry-! 
,nnvve rano i dwie. sumy z kazaniami w dwu' 
językach. W  Wielkim Poście po połndniu 
dla Polaków były „Gorzkie żale", dla Nmm- 
ców, którzy tego nabożeństwa nie znają,' 
„Droga Krzyżowa" pc niemiecku. Katechi- 
zacya dzieci niemieckich, przygotowujących 
się do pierwszej Komunii św„ odbywnia się 
pc niemiecku, jak. również pierwsza spo­
wiedź i Komunia sw.

Stosunek z parafianami Niemcami był bar­
dzo poprawmy. Przyjmowali oni nasze za­
biegi z wdzięcznością i na każdym kroai o- 
kazywałi nam przyjaźń i przywiązanie my 
również odsuwaliśmy wszelką politykę, by­
waliśmy u nasz^cu członków dozoru 5 para­
fian Niemców zawsze gościnnie podejmo­
wani. Piszę z osobistych wrażeń, więo dfR- 
tego w czasie przeszłym. Do dziś nic się 
nie zmieniło, więcej powiem zwiększyła sie 
liczba księży mówiących po niemiecku, gd” ż 
nauka tego języka już od lat wielu zapro­
wadzona jest w seminaryum duchownem.

Identyczne stosunki panują we wszystkich 
dyecezyach.

Te kilka słów były konieczne, gdyż prus­
ki oby nam było niezmierni*, w ih/
bnie nieścisłe wieści doszły ki© MsŁnpów 
pądr^ftskich, k tó w -^ W S ^ fc ^ *1 P°Łąkich 
dbają ó zas.jokaja-», ■pouraer 'zełigijnycb Po­
laków, sprowadzają księży z Poznańskiego 
i klerykom upatrzorrm każą się uczyć po 
polsku w seminaryum, żeby, mieć kapłanów: 
dla obsługi dusz polskich.

Tyle wyjaśnienia ks. Dr Szkopowskiegc.
Dodajemy do niego, że bylibyśmy bardzo 

radzi, gdyby rówmie uczciwie, jak du *ho- 
wieńsiwo poiśkio^wobęc Niemców-katoliiiów
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,W Królestw ie, zachowywało się duchowień­
stwo niemieckie wobec Polaków-katolików 
a a  z i e m i a c h  p o l s k i c h :  w  dyecezyi 
wrocławskiej na Śląsku, chełmińskiej w  Pru­
sach Królewskich, oraz na W arm ii, gdzie 
fczęsto w  jaskrawy sposób rząd używ a ko- 
Bcioła do celów germanizacyjnych.

MAŁY FELIETON.

Zadanie matematyczne.
Równomierność podatku od majątku.

Jak w innych państwach, i w Austryi projekto- 
wgny jest jednorazowy podatek od majątków w 
wysokości około 38 proc. Celem jego jeBt uzdro­
wienie waluty austryackiej, a dotknąć ma wszy­
stkich obywateli państwa równomiernie w stosun­
ku do ich majątku. Ta równomierność, to jest 
sprawiedliwy rozdział podatku, przedstawiać bę­
dzie pewne trudności. Że jej nie osiągnie się je- 
dnakoweiu opodatkowaniem majątku w każdej je­
go formie, niech pouczy następujący przykład:
Ł Dwaj bracia „A “  i „B“ odziedziczyli podczas 
wojny po sto tys. koron. A  te w onym czasie ko­
rona wartała (dajmy na to) 40 centimów szwajcnr- 
sk'cb, majątek każdego z nich warta! 40 tys. fran­
ków. „A " zachował cały majątek w gotówce, „B“ 
zaś kupii zań kawał ziemi. I  znów mieli majątek 
jednakowy, gdyż skutkiem taniości koron ,3 “ za 
flOO tys. nabył ziemię drogo: mieli więc i nadal po 
40 tys. franków. Aliści uchwalono podatek od ma­
jątku sprawiedliwy i każdy z nich oddał na rzecz 
państwa 33 proc. tego, co posiadał. Przykro im 
tyło, ale pocieszali się myślą, iż za to waluta ze­
słała uzdrowiona i że odtąd korona, jeśli nie po­
wiodła do kursu przedwojennego 105 centimów, 
to przynajmniej zrównała się z frankami, iż war­
ta sto centimów.

Jakiż wpływ wywarło to sprawiedliwe uzdro­
wienie waluty na majątek panów „A " i „B‘ ? Mie­
li wpierw równo po 100 tys. koron. A  teraz? Pa­
pu „A " z jego stu tysiączek wzięto na podatek in 
natura 33 kanknoty stukoronowc, iż pozostało mu 
Jch tylko 67. Ale za to uzdrowionych, to jest war- 
tających 67 tys. franków, podczas gdy przed 
przeprowadzeniem podatku i sanaCyi waluty cały 
jego majątek warta! tylko 40 tys. franków: pan 
„A " zarobi! zatem na sprawiedliwym podatku 27 
tys. franków na czysto! Inaczej pan^,,B“ . Ten nie 
miał tysiączek w banknotach, więc państwo zain- 
tabulowało na jego ziemi swój podatek i obciąży­
ło ją swą wierzytelnością 33 tys. koron. Ileż więc 
teraz posiada? Wartość jego kawałka ziemi nie 
pległa zmianie: równa się wciąż 40 tys. franków; 
«mianie uległa wszekże wartość koron, obecnie u- 
idrowionych tak iż wierzytelność państwa, ciążą­
ca na jego hipotece równa się obecnie 33 tysiącom 
franków. Że zaś jego cały majątek warta 40 tysię­
cy franków, pozostaje mu wszystkiego 7 tys. fr.

Poprzednio mieli po 100 tys. koron, czyli po 40 
tys. fr. dotknął ieh jednakowy podatek i teraz „A " 
ma 67 tys. fr. a „B“  7 tys. fr. „A* zarobił 27 tys. 
fr., „B“  ctrat ił 33 tys. fr. A  jednak podatek był 
^dnakowy, równomierny i  — sprawiedliwy!

Cóiby to dopiero było, gdyby podatek był nie­
sprawiedliwy! Z.
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Z miasta.
O INW ENTARYZACYĘ ZABYTKÓW  W  

POLSCE. Piszą do nas: Iuwentaryzacya zaby­
tków w środkowym okręgu Wisły i Warty zo­
stała podjętą przez niemieckiego uczonego, Ju­
liusza Kohtego, z polecenia gen. gubernator­
stwa w Warszawie. Spis zabytków wyjdzie w 
przyszłym roku jako dodatek do dokonanej 
już inwentaryzacyi Księstwa Poznańskiego, 
przeprowadzonej przez rząd pruski. W  ten spo­
sób Niemcy wciągają do dokonanej prawie w 
zupełności inwentaryzacyi zabytków Niemiec 
także polskie najbliższe ziemie. Prace te tem- 
bardziej zasługują na uznanie, że dokonano 
ich w tak krótkim czasie, gdy u nas od lat 
kilkunastu komisy a historyi sztuki Akademii 
Umiejętności myśl inwentaryzacyi polskich za­
bytków podjęła i poza programy nie wyszła. 
Nauka niemiecka natomiast w dziedzinie histo­
ryi sztuki opanowuje coraz to bardziej pohkie 
Ziemie. Oczywiście w  pracy tego rodzaju nie­
mieccy uczeni akcentują przedewsystkiem nie­
mieckie wpłyńry, eo jest rzeczą zrozumiałą  i 
naturalną.

Konieczną jest rzeczą, aby społeczeństwo 
polskie podjęło u siebie inwentaryzację zaby­
tków sztuki. Obecnie wojna pokazała, jakie 
Bzkody wyrządził nam brak inwentaryzacyi, ile 
zabytków zburzono, zniszczono, a rozgrabio- 
nycli z powodu braku inwentaryzacyi nie można 
reklamować. Jest to jeden z najważniejszych 
postulatów polsłdej sztuki i nip powinien spot­
kać się z obojętnością sfer naukowych i  władz 
krajowych i państwowych. Czesi u siebie inwen­
taryzację staraniem Akademii umiejętności 
podjęli i prawie mają na dokończeniu, u nas, 
prócz usiłowań jednostek, nie wiele zrobiono. 
Nie należy czekać, aż pracę tę wykonają inne 
narady, dając tern dowód wyższej kultury.

K & U M N A  LEGIONÓW Na posiedzeniu ko­
mitetu,. odbytem ostatnimi dniami pod przewo­
dnictwem p. W. Ostrowskiego, uchwalono ro­
zebrać kolumnę i po przeprowadzeniu restau­
racji  pomieścić ją w  archiwum Logionów w 
Krakowie. Akcyę zbierania funduszów na cele 
kolumny postanowiono jednak prowadzić dalej 
p:/.i'/, administracye dzienników. Skarbnik ko­
mitetu, r. dw. Roman Ingarden, złożył sprawo­
zdanie kasowe, z którego wjnika, że fundu­
sze kolumny wynoszą dotychczas 117.349 K

65 h. Funduszt} tc uznano za żelazne, odsetki 
zaś uchwalono przelewać na rzew/. Departa­
mentu opieki N. K. N., w następstwie zaś na 
rzecz powstać mającego w najbliższej przy­
szłości Stowarzyszenia opieki legionowej.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO ko­
munikują nam: Dzisiaj po raz drugi z takim 
sukcesem w tym sezonie wznowione utwory 
St. Wyspiańskiego „Warszawianka" z pp. Drze­
wiecką, Kamińską, Sosnowskim, Rdzawiczem 
i Jednowskim w rolach głównych, oraz „Sę­
dziowie", którzy w pp. Łąszczkiewiez, Solskiej- 
Grosserowej, Bończy, Jednowskim, Szymbory 
skim, JamińBkim i in, tak świetnych znaleźli 
wykonawców.

Zainteresowanie jutrzejszą premierą „Care­
wicza" Gabryeli Zapolskiej jest tak wielkie, 
że kasa zamówień wysprzedała już prawie 
wsizystkie bilety na pierwsze przedstawienia, 
wobec czego atrakcyjną tę sztukę przeznaczy­
ła dyrekeya na dwie soboty przy możliwie 
najczęstszych powtórzeniach. Sprzedaż biletów 
na następną sobotę rozpocznie się, dla wygody 
publiczności, w c z e ś n i e j  w k a s i e  d z i e n ­
ne j .  „Carewicz" powtórzony będzie w niedzielę 
i we wtorek, środę, czwartek, oraz sobotę przy­
szłego tygodnia. W  szóstem przedstawieniu 
rolę tytułową, kreowaną przez p. Węgierkę, 
obejmie p. Karol Rdzawicz.

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ. Dzisiaj 
efektowna operetka L. Falla „Róża Stambułu" 
z p. Miłowską i Millerem w partyach głównych. 
Jutro po południu „Porwanie Sabinek", wie­
czorem „Piękna Helena"

W YK ŁA D Y  OGRODNICZE. organizowane 
przez Tow. ogrodnicze w Krakowie, rozpoczną 
się w poniedziałek dnia 5 listopada o godz. 
4 po południu. Wykłady odbywać się będą w 
gmachu Studyum rolniczego, Aleja Mickiewicza 
17, w sali wykładowej botaniki. Informacji u- 
dziela i wpisy przyjmuje kancełarya Tow. o- 
grodniezego, Aleja Mickiewicza 17, w dniach 
30 października do 3 listopada, z wyjątkiem 
świąt, od godziny 5— 6 popoł . Wykładane 
przedmioty będą następujące: Pomologia, wy­
kłada dyr. K. Brzeziński; Zasady ogólne sado­
wnictwa i hodowla drzew karłowych, wykłada 
prof. nniw. J. Brzeziński; Sadownictwo, wy­
kłada dyr. K. Brzeziński; Szkółki drzew i krze­
wów owocowych, wykłada dyr. Gabryl: Wa­
rzywnictwo, wykłada prof. uniw. J. Brzeziński; 
Hodowla roślin ozdobnych, szklamianych i 
gruntowych, wykłada insp. G. Pol; Ogrodnictwo 
krajobrazowe, wykłada insp. G. Pol; Zasady 
miernictwa ogrodowego, wykłada insp. G. Pol; 
Zasady chemii, wykłada Dr Leyko; Gleba i na­
wozy, wykłada Dr Leyko; Botanika, wykłada 
Dr Zająńj Ćwiczenia botaniczne z mikrosko­
pem prowadzi Dr Zając; Rachunkowość w  za­
stosowaniu do ogrodnictwa, wykłada J. Ofcrą- 
palska; Pszczelnictwo, wykłada insp. szkolny 
J. Lorenz.

BEZKARNOŚĆ W YZYSKU. Odnośnie do no­
tatki pod powyższym tytułem, zamieszczonej 
Sr ją o ta n łiy *  zmumuja zspo f ń m  ■* 4 , 94 
b. » „  stWiord*a ńmfcflay po wtop
macyi, że wyzysk w rodzaju żądania 70 hal. za 
miniaturowe ciastko nie bywa na ogół prakty­
kowany w cukierniach krakowskich; wypadek 
zażądania tej ceny zaszedł tylko w  cukierni 
przy ul. Karmelickiej i  te j cukierni tylko no­
tatka nasza dotyczyła.

LICHW A TOW AROW A. Urzędnikom kra­
kowskiej dyrekeyi policyi przypadają w udziale 
coraz nowe niezwykłe odkrycia w dziedzinie 
speknlaeyi i lichwy towarowej. W ciągu dnia 
wczorajszego odkryto pięć dalszych tajnych 
magazynów z towarami bławatnymi i nićmi, 
których w handlu brakuje. I  tak w domu przy 
ul. Bożego Ciała 1. 8 w  zamkniętym od ulicy 
sklepiku, własność H. Schitzera, znaleźli pp. 
komisarz L . K ł e c z e k  z koncepistą St. S z a ­
f e r e m  znaczny zapas wszelkich gatunków 
nici, wartości kolo 30 tysięcy koron. W  tym 
samym domu, w niedostępnym zakamarku pod­
wórzowym, znaleziono ukryty magazyn towa­
rów bławatnych i nici, własność Jakuba B<v 
stera, którego zaraz aresztowano. Wreszcie w 
piwnicy tego domu, ze węgłem, urzędnik poli­
cyi, p. K a n t o r ,  poszukując kart cukrowych 
i chlebowych, znalazł sześć skrzyń i beczkę ze 
świecami. Kto jest właścicielem —  na razie 
stwierdzić nie zdołano. W  realności przy ul. 
Dietlowskiej 1. 27 p. Kantor, śledząc za po- 
kątnym handlem fałszywemu kartami cukrowe- 
mi, natrafił na tajną fabrykę mydła, własność 
Moszka Gutfrennda z  Proszowic. Wyrabiano tu 
mydło z masła. Znaleziono znaczniejszy za­
pas towaru. Na I piętrze tej samej realności 
w mieszkaniu Teitla Bauma odkryto skład su­
kna, towarów bławatnych i  nici. Na jeden dzień 
połów nadzwyczaj obfity. Wszystkie znalezio­
ne towary skonfiskowano i przewieziono do 
gmachu dyrekeyi policyi.

Jak słychać, krajowy Urząd gospodarczy 
zamierza skonfiskowane towary rozdzielić mię­
dzy spółki krawieckie i organizacje samopo­
mocy. Przy tern dodać należy, że na wozoraj- 
szem posiedzeniu miejskiej Rady gospodarczej 
achwalono zwrócić się do namiestnictwa, by 
rozdział skonfiskowanych towarów poruczono 
zarządowi miasta.

OGRANICZENIE OBROTU WORKAML Biu­
ro prasowe namiestnictwa donosi: Celem zapo- 
bieżerda masowemu wywozowi worków z Ga­
licji, wydało c. k. namiestnictwo rozporządze­
nie, którem zarządzono spis istniejących w kra­
ju zapasów worków, a nadto wprowadzono o- 
graniczenie obrotu workami, polegające na tein. 
żę dla przesyłek worków tak próżnych, jako- 
też, wypełnionych towarami, lub produktami 
rolnymi poza granice kraju, wymagane jest po­
świadczenie transportowe, wydawane przy 
przesyłkach zawierających mniej niż 100 sztuk 
przez starostwa (magistraty), zaś przy wię- 
kszvrh przez o. k. namiestnictwo.

SPRZEDAŻ M ĄKI I KASZ. Sądowa spółka 
spożywcza komunikuje, że zamierza prowadzić 
w swoim sklepie sprzedaż mąki i kasz, Ponie­

waż członkowie spółki pobierają dotychczas mą- 
ę iużto w sklepach miejskich, jużto w Zwią­

zku ekonomicznym urzędników, przeto sam za­
rząd spółki przedsięweźmie kroki celem prze­
pisania odnośnych członków 7. wykazów przez 
Związek ekonomiczny względnie przez sklepy 
miejskie prowadzonych. Rzeczą jest tych człon­
ków, którzy życzą sobie nadal pobierać mąkę 
w dotychczasowem miejscu poboru, a nie w 
sklepie Spółki, złożyć odnośne oświadczenie w 
zarządzie sądowej Spółki spożywczej, inaczej 
bowiem przyjmie się, że godzą się na pobór mą­
ki w sklepie sądowej Spółki spożywczej.

Z Polski i  Tb świata. 
ADW OKACI POLSCY DLA L IT W Y . Związek 

adwokatów polskich we Lwowie wydał odezwę 
wzywającą w gorących stówach ogól adwoka­
tów Polaków, gdziekolwiek pracują, żeby, czy 
to w  zorgauizow anem działaniu zbiorowem, czy 
jednostkowo, zajął* się gromadzeniem fundu­
szów pomocy' dla cierpiącej Litwy, przesyła­
jąc bez zwłoki zebrane kwoty Związkowi adwo­
katów polskich do rąk skarbnika Di Stanisła­
wa Derynga, adwokata we Lwowie, ul. Tań­
skiej 1. 3.

STULECIE INSTYTUTU GŁUCHONIEMYCH.
W e wtorek, jako w  setną rocznicę zależenia 
instytutu głuchoniemych i ociemniałych w 
Warszawie, odbyło się w kaplicy instytutu uro­
czyste nabożeństwo. Instytut powstał w r  1817 
dzięki zabiegom ks. J. Z. Falkowskiego, Pijara, 
który był pierwszym, zaszczytnie zapisanym w 
dziejach wychowania w Polsce, „ojcem, przyja­
cielem i opiekunem głuchoniemych". Instytucya 
z chwilą przejęcia jej przez rząd polski znajdzie 
z pownością zasłużoną opiekę. Powstanie znowu 
internat i znajdą w nim pomieszczenie nieszczę­
śliwi z całego kraju. Ze statystyki wynika, że 
jest ich około 3000 dzieci głuchoniemych i oko­
ło 1000 ociemniałych. W  związku z obchodem 
setnej rocznicy założenia instytutu komitet ju­
bileuszowy postanowił uczcić pamięć twórey 
instytutu ks. Falkowskiego, pomnikiem. Pomnik 
wzniesiony bedzie przed frontonem gmachu (na 
dziedzińcu). Model zaofiarował bezinteresownie 
artysta-rzeźbiarz p. Biernacki, na koszta zaś 
wykonania wpłynęło dotychezas 500 rb.

ZAKAZ OBROTU ZIEMIĄ ZA BUGIEM. Na 
Litwie i Wołyniu w obwodzie inspekcji etapo­
wej Bug i komendantury Brześcia Litewskiego 
wyszło następujące rozporządzenie:

Wszelka sprzedaż i wszelkie nabywanie, jako- 
teź wszelkie obciążanie gruntn, lub części tegoż 
między żyjącymi, jest wzbronione i  to nawet w 
tym wypadku, jeżeli ono odbywa się w drodze 
egzekucji. Za wyjątków? udzielenie zezwolenia 
będzie ściągana oplata, która wynosi przy sprze­
dażach i nabywaniach 3% zwykłej wartości 
gruntu, lub części jego według oszacowania ko­
mendantury etapowej lub komendantury Brze­
ścia Litewskiego. Przy obciążeniach hipoteka­
mi lub podobnemi prawami: 5% od należności 
ifcd. W  razie udzielenia zezwolenia na sprzedaż 
faA nabycie grontu lob ***»%  jwj j a,
peóća. tegu, strony sacjńśŁeść 'tnspeke^ fetSpo 
podatek od przyrostu wartości w wysokości od 
10— 50% tej wartości, o którą odnośny grunt 
od chwili okupacji kraju powiększył się sto­
sownie do oszacowania, przeprowadzonego przez 
komendanturę etapową, lub komendanturę 
Brześcia litewskiego. Rozporządzenie niniejsze 
otrzymuje 1 września 1917 r. moc obowiązują­
cą, będzie ono także zastosowane do aktów 
prawnych dokonanych po 15 września 1915 r.

Rozporządzenie podpisał w kwaterze głównej 
wódz nacz. v. Linsingen.

OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI W  TORUNIU. 
Roeznicę zgonu Kościuszki obchodził Toruń 
uroczyście przez trzy dni, 11,13 i 14 b. m. Uro­
czystości zakończyło nabożeństwo solenne, od­
prawione w  kościele św. Jakóba. Kulminacyj­
nym punktem był wieczór obchodowy, urzą­
dzony głównie dzięki staraniom doktorowej 
Steinbomowej. Wieczór zagaiło gorące prze­
mówienie Oswalda hr. Potockiego, który w sło­
wach podniosłych zobrazował życie i  wiekopo­
mną działalność Kościuszki. Enłuzyazm szcze­
ry wśród zapełniającej salę publiczności, rekru­
tującej się ee wszystkich kół społeczeństwa 
polskiego, wywołał obraz żywy „Kościuszko 
pod Racławicami", inscenizowany, według dzie­
ła Matejki, z p. W. Gajewskim, jako Kościusz­
ką. Wieczór uzupełniła melodeklamacya p. 
Buczkowskiej, która przy dźwiękach fortepia­
nu wygłosiła piękny wiersz Ujejskiego: „Po­
grzeb Kościuszki", tudzież deklamacja chłopca 
z ludu. Śpiewy chóralne zakończyły patryoty- 
czny, podniosły wieczór.

ZJAZD PRZEDSTAWICIELI SPÓŁEK KRE­
DYTOWYCH. Zjazd delegatów stowarzyszeń 
drobnego kredytu zgromadził w niedzielę w 
Warszawie, w  siedzibie tej instytucji, stu kilku­
dziesięciu przedstawicieli stowarzyszeń zarówno 
warszawskich, jak prowincjonalnych. Zjazd za­
gaił prezes komisyi współdzielczej, p. Józef 
Rzętkowski. P. Młynarski, objąwszy przewodni­
ctwo, w  sposób treściwy zaznajomił obecnych 
z historyą ruchu współdzielczego w Królestwie 
i wyraził przekonanie, ż« zjazd obecny urzeczy­
wistni wiele dezyderatów, których dotychczas 
urzeczywistnić się nie udało. Nastąpił szereg 
Referatów: P. Janusz Kwieciński wygłosił re­
ferat „O prawodawstwie współdzielczem", p. 
Stanisław Mitraszewski „O związkach patro­
nackich i centralach kredytowych", Dr Antoni 
Rząd mówił na temat: „Nasze spółki kredyto­
we a wojna", p. Władysław Sztromajer „O naj­
bliższych zadaniach stowarzyszeń kredytu lu­
dowego w Polsce". Na tle wybornie opraco­
wanych referatów rozwinęła się ożywiona dy- 
skusya.

SŁOWACKI „GŁÓD ZIEMI". W  „Słowackich 
Ludowych Nowinach" czytamy, iż .głód ziemi" 
objawia się ostatnio na Słowaczyżnie węgier­
skiej w formie o wiele wyraźniejszej, niż da­
wniej. Słowacy coraz częściej lokują kapitał 
w gruntach i innych nieruchomościach, uwa- 

i żąją. bowiem takie to ulokowanie pieniędzy j ą .

ko najbardziej pewne w dzisiejszych czasach 
na Węgrzech. To też skupują wszystko, co tyl­
ko się nadarzy.

ZAKAZ PALEN IA  TYTONIU PRZEZ MA­
ŁOLETNICH. Prezydyum policyi w Berlinie wy­
dało rozporządzenie, mocą którego zakazano 
małoletnim poniżej 16 lat palenia tytoniu na 
ulicach i placach, jako też we wszystkich loka­
lach publicznych. Równocześnie polieya zaka­
zała sprzedawać małoletnim papierosów, cygar 
i tytoniu.

ZA PODBIJANIE CEN ZIEMNIAKÓW. Przed 
sądem- w Preszburgu odbyła się rozprawa 
przeciw inŁ W  Ślęzakowi, obwinionemu o pod­
bijanie cen ziemniaków. Sprzedał on 10 wa­
gonów ziemniaków po cen a d  ,znaaznie wyż­
szych niż ustalone jako maksymalne. Ziemnia­
ki skonfiskowano. Slezak został skazany na 
zapłacenie 78.000 K  kary.

Zawiadomienia i komunikaty.
Z K O ŁA  TOW. HISTORYCZNEGO. Zebranie 

miesięczne krakowskiego Koła Towarzystwa 
historycznego odbędzie się we wtorek 30 paź­
dziernika b. r. o godz. 6 wiecz. w  sali semina- 
iyum filozoficznego. Przedmiotem obrad będą 
„kwestye sporne i niewyjaśnione w  dziejach 
Tadeusza Kościuszki". Zagai dyskusję proL 
Dr Wacław Sobieski.

reku 7,vcia 
i. By 1 on 
kilkanaście

NEKROLOGIA.
Wczoraj zmarł w Krakowie, w 52 

lekarz Dr Ludwik D o b o s z y  ń s lt 
wychowankiem Uniw, Jagiell. Przez 
lat był sekundaryuszem-w szpitalu św. Łazarza, 
poczem lekarzem do tłumienia chorób nagmin­
nych na Pokuciu, a przez kilka lat dyrektorom 
szpitala okręgowego w Żabiu. W  ostatnie!: la­
tach pełnił obowiązki konsulenta sanitarnego w 
kopalniach węgla w Sierszy. W  roku bieżącym 
ogłosił pracę pt. „Kilka uwag o akeyi przeciw­
gruźliczej".

Aprowizacya Krakowa.
(Brak mąri. —  Galicyi brak 18.000 wagonów zbo­
ża. —_ O interwencję Kola Polskiego. — Niedo­
magania przy rozdziale ziemniaków. — Rozszerze­
nie masarni miejskiej. —  Dwie nowe jatki. — 
Nieudała obrona zarządu dworca towarowego. — 
O rozdział skonfiskowanych towarów. — Nowa 
organizacja rozdziału i sprzedaży węgla. — Kar- 

' na węgiel. — Ogrzewalnie ludowe .

W sali magistratu -odbyło się wczoraj posie­
dzenie miejskiej Rady gospodarczej wspólnie 
z komisją aprowizacyjn^. przy współudziale 
inspektora żywnościowego pułk G a s s e r a .  
Przewodniczył wiceprezydent J. K. F e d e r o -

    w i c z. Praewodniczący złożył na wstępie kró-
ZE ZW IĄZKU EKON. URZĘDNIKÓW. Po- ’ tk ie sprawozdanie o stanie zaopatrzeni miasta

w mąkę, chleb i ziemniaki 
M ą k i  na  chl/eL otrzyma! wczoraj zarząd 

miasta e z t e r y w a g o n y ,  które bezzwłocznie 
rozdzielono między piekarzy, którzy jednak 
przeważnie dopiero dziś popołudniu chleb do-

siedzenie wydziału Związku ekonomicznego u 
rzędników odbędzie się w piątek dnia 26 paź­
dziernika o godz. 7 i pół w lokalu Związku.

W  STOW. K A T . „PR A C A". W  niedzielę dnia 
28 b. m. i 1 listopada b. r. w sali .Domu robo­
tniczego", ul. św'. Tomas T.l 0'Tł<vŁ , degrany będzie 8tarC24- Na razie więc na jeden dr.ień zapotrie-
drainat „Młynarz i jego córka". Ceny miejsc:
I  2 koT., I I  1.50, H I 80 hal., galerya 50 hal. Cały 
dochód na wdowy i  sieroty po poległych na 
placu boju członkach Stowarzyszenia. Począ­
tek o godz. 6 wieczorem.

A K C YA  ZAPOMOGOWA W  BOCHNI. Z bar­
dzo skromnego funduszu państwowego, wyzna­
czanego dla miasta Bochni, na wyżywienie nie­
zamożnej ludności, korzy?'alo według sporzą­
dzonego wykazu imiennego osób 8307 dla 1786 
rodzjn. Biuro tej akcyi pod kontrolą magistra­
tu i "C. k. komisarza zost-ające, wydaje bony 
zniżkowe na wszystkie możbwe niezajęte ar­
tykuły spożywcze, jako to: mięso, jaja, mleko, 
kawę, słoninę i t. d. Zakonnice S. M. Felicjan­
ki w ochronce prowadzą kuchnię bezpłatną dla 
najbiedniejszej łudnośoi do wydawania śniadań 
i  obiadów.

Z funduszu tego zasilano artykułami spo­
żywczymi sieroty wojenne w liczbie 11 i dom 
ubogich św. Macieja w  liczbie 53 osób, wreszcie 
przez miesiąc lipiec i  serpień doetarczano dla 
kolonij wakacyjnych chłeba i mleka. Obraz tej
działalności w cyfrach przedstawia eię w  ten . . . , j
sposób, że w miesiącach lipen, sierpniu i wrze- ,t,PrarTUen* onrystama z państwowej tkcyi 
śniu wydano 1319 bonów na mięso na kwotę | ^ ^ o w e j  _ otrzymają bony zniżkowe, któ- 
48.605.21 h. za 18.568 kilogT., 14.262 bonów na ^  we środę bieżącego tygo-
iada na kwotę 41.758.44 h za .250.74? a f e f t j
• .  ■*, ł *  J r -r*- u  -lin im b t 1 u; L O n w uw n a
kawę homW 2780 na kwotę 3000 X , na mleko i w-v vv'5za*a bardzo ożywiona dyskusja, av
2576 bonów na 2824.24 L  Na wydawanie bez-1 k̂ eJ r,odnoszono niedomagania i usterki, ora* 
piatnych obiadów, wyżywienie sierót wojen- , ,b7t  P °™ lne funkcjonowanie organizacji roz-

bowunia jest pokryte. Dalszych transportów 
ńujkf, jufc Hąpowiedaiauych, zarzad miasta ocze­
kuje. Tymczasem j&ónak b i a k ł o  z u p e ł n i e  
m ą k .  d o  g o i  o w a n ia . Wogóle zaś widoki 
na przyszłość są bardzo niepomyślne, Galicya 
potrzebuje do pokrycia normalnego zapotrze­
bowania do nowych żniw i m p o r t u  z b o ż a  
w i l o ś c i  c o  n a j m n i e j  16 d o  18 t y s i ę ­
c y  wa g o nó W.  Jeżeli kraj nasz tych braku­
jących 18 tysięcy wagonów nie otrzyma 7 in­
nych źródeł, to przygotowani być musimy na 
najeięisat przejścia. Dlatego też Koło polskie, 
którę niestety, dotychczas u  mało kwestyi a* 
prowizacyi naszyeł. miast poświęca uwagi, po­
winno dość wcześnie tą sprawą energicznie się 
zająć, by zapobiedz Jtatastrofie.

S p r z e d a ż  z i e m n i a k ó w  na  z i m ę ,  do 
zwłoce od zarządu miasta niezależnej, nareszcie 
Bię rozpoczęła i odbywa się na placu drzewnym, 
w składach Bonku hipotecznego w składach 
krajowych i na piaru Jabłonowskich, a d7.iś 
podjętą ma być w waoiennikaeli miejskich dla 
dzielnicy Podgórze. Większego napływu ludno­
ści pc ziemniaki oczekuje zarząd miasta, gdy

nych, domu ubogićn i  kolonij wakacyjnych su­
mę 3895 K. Łącznie wydano bonów sztuk 35.055 
na kwotę 1G3.G57.11 h.

Zakonnice S. M. Feheyanki w cclironce wy­
dały bezpłatnych w lipcu śniadań 1785, a obia­
dów 7905, w sierpniu śrnadaf 1240, obiadów

działu i sprzedaży ziemniaków. Wyjaśnień 0- 
dzielał kierownik wydziału aprowizacyjuego 
radca mag. Dr W y  d i o i wicepr. F e d e r o -  
w J c ł

Następnie star, rad. mag. Dr Z a w a d z k i  
przedstawi* sprawozdanie z r o z w o j u  j at k i

» w  fł I W U J  «ł UIV1 p m u  IJtAlWm U H JLM iUJ VU<WVAV łł | a , , , _ f f _ » ł  o V*

3352, we wrześniu śniadań 75C, obiadów 3351,,! m a s “  n 1 * 1 6 ®>Jfc *  których zabito
„„..1: _________ j ___ i onrm i przeromouo dotychczas 1213 sztuk bydła, 456

cieląt, 505 owiec- i  S27 wieprzów. Ze zwierząt
czyli razem wydano 18.230 obiadów i  3770 śnia­
dań. Z funduszu państwowego do 30 września 
b. r. otrzymano 75.000 koron, a wydano 105.581 
koron 60 halerzy, który tc niedobór pokryła 
Kasa miejska chwilowo z własnych funduszów 
aż do uzyskania nowej subwencji, którą uzy­
skano dopiero w październiku w kwocie 65.000

tych osiągnięto mięsa 217 tysięcy kilogramów. 
Obrót kasowy przekroczył milion koron. Re­
ferent zakończył swe sprawozdanie wnioskiem, 
by otworzyć dnie nowe jatki: jedaę w Pod­
górzu, drugą przy ul. Kopernika 1. 1, a do Ra-

koron. Z tej to kwoty pokryto niedobór w'su- J  a**sta zwrócić się o uchwalenie na ten cci 
mie 30.581 K  6G h„ a dopiero Teszta 34.418.40 j kredytu w kwocie 10 tysięcy korom • ^

-wystąpfi 'przeciw wnioskom referen-

h„ a dopiero Teszta 34.418.40, 
hal. pozostaje na dalszą akcyę. Zaznaczyć pap­
ieży z  całym nacłakżeia. te  k t « S  
4 K  15 k. na BUKifr m  m m  ająea dla
miejskiej łodiwścL, nie mającej żadnych zapa­
sów. jest banalnie niską. Wobec zaś zbliżają­
cej się zuny pragnie zarząd miasta przyjść z 
pomocą najbiedniejszej warstwie ludności przez 
dostarczenie tymże na bony zniżkowe opału, 
wreszcie ma -zamiar urządzenia jeszcze jednej 
łub dwóch tanich, ew mtuałnie bezpłatnych ku­
chni dla podawania ciepłej strawy. Rada go ­
spodarcza miejska x całą ścisłością prowadzone 
rachunki z tej akcyi zatwierdziła l  wraz imien­
nym spisem osób, korzystających z  tej zapomo­
gi, w drodio urzędowej przez c. k. starostwo 
przesłała do e. k. namiestnictwa.

WYBORY W SODALICYI AKADEMICKIEJ.,
Zwyczajne- Walne Zgromadzenie Akademickiej 
Sodalicyi Łfaryańskicj, połączone x wyborami no­
wego wydziału, odbędzie się w niedzielę dnia 28 
ban godz. 11-ej rano w sali „Nad Bramką" PU 
Maryacki (wejście o tok kościoła ćw. Barbary) na 
które wszystkich członków zaprasza się.

ZEBRANIE MIESIĘCZNE Kongregacji nauczy­
cielek krakowskich odbędzie się w niedzielę 38* 
hm. Rozpocznie się o g. 4 półgodzinną adoracyą 
Najśw. Sakramentu w Kaplicy Sodalicyjnej nastę­
pnie zebraniem w sali Sod. przy kościele św. Bar­
bary. W  sobotę 27 hm. odbędzie się o g- * ®™J8r 
niem Komitetu Zjedn. Sodalicyi godzinna Ado- 
racya. „

ZAROBEK DLń NIEZAMOŻNYCH. Zatrudnie­
nia zarobkowego dla niezamoinycn rodzin zwła­
szcza dla rodzin urzędniczych w Krakowie, jest 
jeszcze dużo do rozdania przy wyrobie ozdób na 
drzewko, zorganizowanym przez Ligę Pomocy 
przem. pośród S7,eśćdziesięciu kilku rodzin kr ar 
kowskich, które trudnią się jui tym wyrobem do­
mowym. Niektóre zarabiają po 200 do 250 koron 
miesięcznie za samą łatwą lekką robotę. Zgłosze­
nia przyjmuje semmaryum przemysłu domowego 
Ligi Pomocy przem. Rsaków uL Grodzka I. 1S 
Zakład ten przyjmie jeszcze kilka młodocianych 
robotnic, jako stałe rbbotnice.

Z KOMITETU POLSKIEGO w  HADZE. Komi­
tet Polski w Hadze prosi tą drogą redakeye pism 
polskich i czytelników gazet o przesyłanie dla 
Polaków znajdujących się w Holandyi a pozoa- 
wionycb od *czasu wojny wiadomość’ z kraju 
dzienników polskich pod adresem: J. Kobyliński 
den Haag Hofwijkstnat 30 Holland.

ta, podnosząc, że masarnia miejska, założona 
za pieniądze gminne, robi konkurencyę prze­
mysłowi masarskiemu, który obecnie przeżyw* 
ciężkie przesilenie, z powodu braku tnateryaiu 
rzeźnego, a wszelkie ciężary, znacznie powięk­
szone, ponosić musi. Sklepy masarskie są cały­
mi dniami zamknięte z powodu braku towaru, 
niema więc potrzeby rozszerzania masami miej­
skiej. Wreszcie p. Śiemelt żądał złożenia szcze­
gółowych racnunków z przedsiębiorstwa i  spra­
wozdania, kto t  masami korzysta. W  obronią 
wniosków referenta przemówił najpierw ks. 
p r e p .  M a s n y ,  któn podniósł, * «  w  obe- 

i cnym czasie interesy jednostek i  zawodów -pod­
porządkować się muszą interesowi ogólno­
społecznemu, następnie zaś wicepr. R o l l e  w 
dłuiszeui przemówieniu zaznaczył, że zarząd, 
miasta w  obecnym czasie nie może uwzględnić 
interesów poszczególnych zawodów, gdy ogro 
mna większość ludności domaga się ugminnie- 
nia wyrobu względnie obrotu środkami iywnfc- 
ści. Ludność domaga się od gminy pomocy i 
tej pomocy zarząd miasłŁ udzielić jej musi, 
choćby to nawet bv?o połączone z pewnym u 
szczcrbkiem dlr niektórych gałęzi przemysłu

handlu spożywczego. Po wyjośniomach nad- 
radcy Dr? Zawadzkiego waiosk. jego przyjęto.

Potem star. radej. kolei p. P o t u c z e k  za­
brał głos w celu obrony zarządu dworca to­
warowego w Krakowie, w  szczególności naczel­
nika koinercyamego, p. Kruga, przed rewela­
cjam i dzienników, a zwłaszcza „Głosu Naro­
du", że utrudnia czynność funkeyouaryuszy na­
miestnictwa kontrolujących wagony kolejowe, 
czy nie zawierają środków żywności, wywożo­
nych w ten Bpnsób do Prus. Odpowiedział mu 
p. H o l e k s a ,  który zaznaczył, że Rada go­
spodarcza nie jest wiaściwem forum do obrony 
i oczyszczania z zarzutów podniesionych przez 
prasę zarządu dworca towarowego, względnie 
naczelnika p. Kruga. Jeżeli zarzid kolejowy, 
względnie p. Krug czuje się dotknięty ti kryty- 
ką prasy, tc_j»o*oótąj! mu do dyspozycji urno
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środki obrony, z których może dowolnie ko­
rzystać, czego dotychczas nic uczynił. Dzien­
niki, zwłaszcza „Głos Narodu1', podały w tor 
sprawia infonnacye rzeczowe, zaczerpnięte z 
autentycznego źródła.

Przy tej sposobności podniesiono, że t o w a* 
r y  s k o n f i s k o w a n e  przez organa namie­
stnictwa, czy policyi p o w in. n y  b y ć  o d d a ­
w a n o  z a r z ą d o w i  m i a s t a  d o  r o z- 
s p r z e d a ź y  m i ę d z y  l u d n o ś ć  m i e j ­
s c o w ą .  Uchwalono zwrócić się w tej ^prawie 
z przedstawieniem do namiestnictwa.

W  końcu szef miejskiego Urzędu gospodar­
czego, star. radca mag. Dr S i k o r s k i  podał 
treść rozporządzenia LiiiA teryalnego, dotyczą­
cego o r a n i c z e n i a  z u ż y c i a  i o r g a n i -  
z a c y i r o z d z i a l u  w ę g l a ,  oraz poinformo­
wał zebranych P  dotychczasowych przygotowa­
niach zarządu miasta w celu wprowadzenia 
kart węglowych. Wyrazem tych przygotowań 
jest ogłoszenie magistratu, rozlepione na mu- 
ra c h  miasta, o ktńraan wczoraj donieśliśmy. 
Uchwalono zwrócić się do namiestnictwa o wy­
danie dalszych instrukeyj w sprawie rozdziału 
węgła, oraz wniosek p. Adelmanna, by zarząd 
miasta wyszukał lokale na o g r z e w a l n i e  
l u d o w e  na zimę.

Na tern przewodniczący zamknął obrady.

Przełamanie frontu włoskiego.
Wiedeń, dnia 26. października 1917. 

Urzędowo ogłaszają dnia 25. października 
19:7:

Włoski teren:
Dwunasta bitwa nad Soczą, zfdnicyowa- 

na przez mocarstwa centralne, sprzymierzo­
ne wiernie na śnderć ! życie, rozpoczęła się 
wczoraj pomyślnie. O godzinie 7-mej rano 
rozpoczęły macy dział « » e ftsieto zniszcze­
nia. W  godzinę później wśród burzy, dc- 
szrsu i śnieżycy, przeszła piechota do ataku. 
Slota I teren górzysty wystawiły wojska ną 
próbę, pod każdym względem ciężką. Nfc 
przypełzł fcroa&-ałę fafc MjuKęchf. Lecz 
jni koło południa by! włoski front bitwy 
przełamany na wielu miejscach między Rom- 
bonem a Auzzą. Pułki aloeiskie zdobyły 

Klic', dalej r  i połrdnie wojska niemieckie 
odrzuciły nieprzyjaciela pierwszym sztur­

mem. Wzgórza na zachód od Weltschach i 
aa północny wschód od Auzzy były wieczo­
rem w zupełności w posiadaniu sprzymie­
rzonych. W  północnej części plaskowzgórza 
Bainsizza— Hellłgcngefeł nieprzyjaciel sta­

rt lal jesreze wczoraj zacięty opór naszym 
atakom.

Na górze iw. Gabryela, koło Gorycyi i na 
płaskowzgórzu Krasa miejscowe przedsię­
wzięcia stworzyły wstanę, warunki dal­
szych walk. Ogień artyleryi obustronnych 
wranógł się na i .ku* ntrzniarHI „lelki,;
o’dy.

Da wieczora doniesiono o wzięciu więcej 
riż 10.000 jeńców; wśród nich znajdują'się 
sit.by dywizyjne i brygadowe. Zdobyczy 
w ww w  p a j WManłr a . . można określić. 
W  obszarze grapy man żarna bar.
Ccjrada walki działowe.

Wst bodni ! albański teren.
Nie było zmiany.

8*vł jzuI d generalnego.

Ostatnie wieści z nad Soczy.
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra­

sowej donoszą: Atak naszych 1 sprzymierzo­
nych J  nkmiec Jeh czyni najlepsze postę­
py i wykazał już wielki rvsk w terenie. Li­
czba jeńców i  zdobyczy w materyale wo­
jennym wzra ta w sposób widoczny.

Wiedeń. B. kor. Wojenna kwatera pra­
sowa, wieczorem. Nad górnym biegiem So­
wy sprzymierzeńcy dalej skutecznie naprzód 
się posuwają. Liczba jeńców i łup wzrastają.

Biuletyn niemiecki.
Berlni, dnia 26. października 1917. 

Urzędowo ogłaszają dnia 25. października 
1517;

Zachodni teren:
We Flandryi w ciągu dnia zwracał się sil­

niejszy ogień działowy, niż zwykłe, na prze­
strzeń walk między wybrzeżem a jeziorem 
BI inkaarŁ Od tego miejsca aż do rzeki Lys 
fale ognia artyleryi nieprzyjacielskiej obej­
mował}' poszczególne odcinki i przemieniły 
się wieczorem między lasem Houthoulst a 
Paschendaele w ogień huraganów]'. Wię­

kszych ataków nie było. W  Artois i koło 
Saint Quentin rozegrały się .alki na polu 
przed pozycyami, które wypadły dla nas po­
myślnie.

Grupa następcy tronu: Nad kanałem
Oise— Aisne w  ciągu dnia była czynność 
Ogniowa nieprzyjaciela szczupłą. Tuż przed 
j nastaniem ciemności z nagła wzmógł się

znów ogień działowy, a na wielu miejscach 
ruszyły naprzód francuskie oddziały w yw ia­
dowcze. Odparto ie wszędzie. W nocy rów­
nież była czynność ogniowa ożywioną. Mię­
dzy Aisne a Mozą przyszło kilkakrotnie do 

potyczek podjazdów, które spowo iłowały 
miejscowe wzmożenie się ognia.

Wschodni teren.
Nie wydarzyło się nic ważniejszego.
Front macedoński: Na większej części od­

cinków frontu wzmogła się czynność artyle- 
ryŁ

Włoski teren.
Wojska niemieckie i austro-węgierskie, 

wierne przymierzu broni, wystąpiły wczoraj, 
ramię przy ramieniu, do walki przeciw by­
łemu sprzymierzeńcowi. Dywlzye, tylekroć 
wypróbowane, ruszyły do szturmu, po łcrót- 
kiem silnem działaniu ognia działowego, 
przełamały front włoski nad Soczą, w kotli­
nie Fliczu i Tohninu. Silne stanowiska nie­
przyjaciela, zamykające doliny, pokonano 

szybkiem natarciem, w pierwszym szturmie. 
Mimo zaciętej obrony wojska nasze wdarły 
się na strome stoki górskie i wzięły sztur­
mem nieprzyjacielskie punkty oparcia, wień­
czące szczyty gór. Śnieg i deszcz utrudniał 
poruszanie się naprzód wśród poszarpanych 
skał. Przeszkody te wszędzie pokonano. Za­
cięty opór Włochów musiano na kilku raiej- 
i cuch złamać w gwałtownych walkach zbli- 
zka. Czynność bojowa 1 Jczy się dalej. Do 
wieczora zgłoszono więcej, niż 10.000 jeń­
ców, w tern sztaby dywizyjne i brygadowe, 
obfitą zdobycz w działach I materyale wo­
jennym.

Pierwszy jon. kwatermistrz Ludendorff.

Odwrót poza kanał Oise-Aisns.
"ta. B. Kiin Biuro Wolfa wieczorem. 

We Flandryi silna walka ogniowa, zwłasz­
cza na wschód od Ypres. _ Koło Pinain i  
Chavignon w nocy cofnęliśmy pod nacis­
kiem francuskim nasze przednie wojska ko­
ło Aillette poza kanał Oise— Aisne. hi a 
wschodzie nic ważnego ważnego. We Wło­
szech dalsze rozwinięcie nasnzgo przełama­
nia koło Fliczu 1 Tob inu przyniosło nam 
nowe sukcesy. Liczba jeńców i łupów wzra­
sta

Kieroński o uzdrowieniu armii.
Petersburg. B. Kor. Pet. Ag. Tbl. donosi: 

Na posiedzeniu prz e dp ar lam e n tu zahrał 
głos K e i e i i s k i  i przedstawił program 
rządu co do reorganizacji armii, w rozmia­
rach w jakich go przeprowadził. Program 
ten. -polegał głównie: na tem, aby chronić 
wolności państwa rosyjskiego i utrzymać 
zwycięstwa rewolucyi oraz noiwy system 
rządu. Kereński stwierdza, że armia z wy­
jątkiem kilku, rzadkich wyjątków nie oodej- 
m o wała żądnych prób, aby przywrócić da­
wne rządy. Problemem rządu było, aby usu­
nąć przeciwieństwa między oficerami a żoł­
nierzami. Kereński protestuje przeciw o- 
św iadczeniu generała Aleksiejewa, jakoby 
- ąnia rosyjska była niezdolną do wypełnie­
nia swych obowiązków, i oświadcza: Gdy­
by nieświadomi fanatycy, popierani przez 
grupę świadomych zdrajców nie byli znisz­
czyli olbrzymiej pracy demokracji, byliby­
śmy spełnili przyrzeczenie dane demokra­
cji, że ftadcliodzące Boże Narodzenie przy­
niesie Rosyi i jej przyjaciołom zaszczytny 
pokój. Kereński podkreśla, że obecnie w 
całej armii komendy połączyły się z rozsą­
dnymi i miłującymi prawdę ludźmi, a.by 
działać przeciw anarchii i rozkładowi. Na 
wszystkich frontach i we wszystkich ar­
miach niema ani jednego dowódcy, któryby 
był wrogim dla systemu Kereńskiego. Tyl­
ko prawidłowa organizacja i równoupraw­
nienie nie tych trzech instancyi: komend, 
komisarzy wojskowych i komitetów pułko­
wych, mogą stwTorzyć armię, której spraw­
ność bojowa- pozwoli oświadczyć zastępcom 
narodu rosyjskiego w zgromadzeniach usta­
wodawczych. iż nieprzyjacielska ofenzywa 
będzie zatrzymaną. Kereński apelował -wre­
szcie do członków prżedpariamentu, aby u- 
żyli całego wpływu, aby nieprzyjaciela wy­
pędzić 7 kraju i rewolucyjnej armii rosyj­
skiej umożliwić skuteczną pracę nad swą
reorganizacją.

KOMUNIKAT ROSYJSKI.
Wiedeń. Komunikat rosyjski z  23. b. m. 

F r o n t  p ó ł n o c n y :  W  kierunku R y g i  
posunęły się naprzód nasze oddziały w ob­
szarze S k u l  i H i n t z e n b u r g a ,  jako- 
też koło A 11 a s c h i Ł  e m b u r g  a i zaję­
ły one opuszczone przednie linie nieprzyja­
cielskie i iwzięły po walce ręyy  na północ
od H i n t z e n b u r g a .

F r o n t  z a c h o d n i ,  p o ł ud n .  z a ­
c h o d n i  i r u m u ń s k i :  Giwaltowny o- 
gień artyleryjski kolo F o s c a n i  i Mor o -  
s c e s e e.

M o r z e  B a ł t y c k i e .  U floty nie było 
żadnych wydarzeń. V ykryliśmy koło Kul- 
wast okręty nieprzyjacielskie, prawdopodo­
bnie dwa okręty liniowe, trzy krążowniki i

łodzie torpedowe. Dn. 21 bm. ostrzeliwały 
łodzie torpedowe wybrzeże koło wsi U e- 
s k u e l  (8 v,dorst na północ od Werderu). 
Usiłowania, przeciwnika, by wysadzić w oj­
ska kojo h*n ia Moisalcul (12 wiorst na pół­
noc od W erderu )-Mfctały przez nasze straże j 

P i lo n anadbrzeżne u ince;

Ip i mm w aiii iiickil
Berlin. Pisma berlińskie donoszą o senza- 

cyjnym procesie o z d r a d ę  w o j e n n ą ,  
jaki się pi^ed niedawnym czasem rozegra! 
ir N i e m c z e c h  i zakończył się skazaniem 
jednego oficera i dwóct żołnierzy na karę 
śmierci. Głównym bohaterem tego procesu 
był porucznik armii niemieckiej i asesor są­
dowy Dr. Ross ,  Dr. Ross wszedł w r. 1915 
w porozumienie z f r a n c u s k i m  biurem 
s z p i e g o w s k i m  w Szwajcaryi, a wcią­
gnąwszy następnie do akcyi p o d_o f i c e- 
ra  staoyi t e l e f o n i c z n e j  w Koblencji 
A. Strudla. tudzież p o d o f i c e r a  a r t y -  
' l e r y i  Schnitzlera, zorganizował wysyłkę 
regularnych informacji wojskowych de 
Francyi. Przesyłarre informacji uskutecz­
niał on w ten sposób, iż wiadomości zebra­
ne przez siebie tudzież przez Strudka i 
Schiiitzlera —  z których ostatni służył na 
froncie —  wypisywał n i e w i  d o c z n c m  
p i s m e m  między w i e r s z a m i  d z i e n ­
n i k ó w ,  które następnie /wysyłał de Szwaj- 
caryi, skąd przesyłano je do Francyi. W y­
krycie tej korespondencji było dziełem 
przypadku. Działalność Dra Rossa i +ow. 
przysporzyła N i e m c o m  —  jak powiada 
wyrok —  w i e l k ą  s z k o d ę . .  Skazanych 
stracono.

Sprawa Legionów.
Wiedeń. B. Kor. Z Prezydyum. Koła pol­

skiego otrzymują „Polnische Nachrichten" 
następujące doniesienie: Koło polskie u- 
ch waliło dnia 16 września uprosić hx. 
C z e r n i n a  o konferencyę w sprawie le­
gionów polskich. Konferencja ta odbyła się 
dnia 18 bm. Om: wiano na niej szeroko licz­
ne żądania Koła polskiego, któro odnoszą 
się sprawy powrotu normalnych stosunków 
w legionach (polski korpus posiłkowy). P. 
min. oświadczył gotowość przedłożenia na­
czelnej komendzie armii życzeń Koła. Jak 
obecnie się dowiadujemy" uznała naczelna 
komenda armii życzenia te za stosewue i 
istnieje umotywowana, nadzieja, że przesi­
lenie w legionach zostanie załagodzone w 
sposób zgodny z prawami poLkirh żołnierzy 
i oficerów. Specjalnie ma być utworzoną, 
b e z p a r t y j n a  k o m i s y a ,  której de- 
cyzye mają umożliwiać p o w r ó t  w y d a ­
l o n y c h  lub na własną prośbę z w o l ­
n i o n y c h .  Tak samo zapewnione p o- 
y r o t n e  s t a n o w i s k o  l e g i o n ó w ,  
jako k a d r ó i w  p o l s k i e j  a r m i i  w 
Dolskiem państwie.

Z Koła polskiego.
Wiedeń. Telef. Na wczor. pcsiedzeniu Ko­

ła pos. H a l l e r  poruszył s p r a w ę 1 i t e w- 
s k ą, podnosząc, że jeśli Koło popiera po­
litykę mocarstw centralnych, to ma prawo 
domagać się, by nie działano na szkodę Po­
laków, jak to wynika z zamiaru ukształto­
wania stosunków na L i t w i e  z pominię­
ciem Polaków. Z dwóch wniosków w tej 
sprawie, pierwszy przekazano komisyi par­
lamentarnej, przyjęto zaś drugi, by prezy- 
dyum Koła starało się, aby sprawy litew­
skiej nie załatwiono na szkodę narodu pol­
skiego, z wnioskiem pos. Skarbka, by in­
terweniowano w tej sprawie u hr. Czernina.

Następnie na interpelacyę w sprawie r.u- 
s i ń s k i e j wyjaśniał minister Twardow­
ski, iż o konkretnych obietnicach rządu wo­
bec Rusinów nie nfa mocy. Rada przybo­
czna Centrali dla odbudowy Galicji wscho­
dniej ma być złożona z odpowiedniej ilości 
Polaków i Rusinów w ogólnej liczbie 50. _

Na uroczystości warszawskie delegowało 
Kolo posłów: Lubomirskiego, Moruezew-
skiego i Zieleniewskiego.

POSEŁ JAWORSKI.
Wiedeń. Telefonem. Na przc-d wo z oraj- 

szem pojedzeniu Koła pos. D ę b s k i  poru­
szył sprawę zakulisowej akcyi pos. J a- 
w o r s k i e g o  w ministerstwie spraw za- 
grainiczn. ICywestya ta stała się zaczątkiem 
dyskusyi w sprawie Legionów, 'która jak 
wiadomo zakończyła sie przyjęciem dwóch 
uchwał. Uchwały te podpisane przez prezy- 
dyum i preewodnicząeych wszystkich, grap, 
prezydyum Koła zakomunikowało już br. 
A n d r i a n o w i .

Konferencya u prezydenta ministrów.
Wiedeń. B. kor. Na zaproszenie prezyden­

ta ministrów dra S e i d l e r a  wczoraj wie­
czorem w prezydjmm rady ministrów zebrali 
się prawie wszyscy ministrowie austryaecy, 
urzędnicy prezydyum rady ministrów i 
przedstawiciele prawie wszvrstkich stron­
nictw Izby posłów. Wieczór ten dał obe­
cnym sposobność do wymiany zdań o naj­
rozmaitszych aktualnych kwestyach i miał 
przeważnie charakter towarzyskiego zebra­
nia.

Wiedeń. (Telefonem) Na zaproszenie do 
wcięcia udziału w przyjęciu u dra Seidlera.

nadesłali posłowie c z e s c y  i p o ł u d n i  o-
\v o s 1 o w i a ń s c y odpowiedź odmowną.

Z Izby panów.
Wiedeń. B. kor. Na dzisiejszem posiedze­

niu Izby panów przystąpiono do drugiego 
czytania przedłożenia o o c h r o n i e  u c h o ­
d ź c ó w  w o j e n n y c h .  Sprawozdawca 
br. D i i i  e r  występuje przeciw mniemaniu, 
jakoby komisya wojenno-gospodareza Izby 
panów przez nieprzyjęcie uchwalonej przez 
Izbę posłów ustawy ma powód do konfliktu 
między oboma Izbami parlamentu. Nie mo­
że być o tem mowy tam, gdzie dwaj w tym 
samym zanik rze przyniesienia pomocy trze­
ciemu obrali równą drogę dla osiągnięcia 
celu. Sprawozdawca podnosi zupełnie lojal­
ne postępowanie rządu, który już 23. lipca 
w drodze rozporządzenia zrealizował posta­
nowienia § 6 i kalkulację niezaliczonych 
poborów bocznych jeszcze koraystniej u- 
kształtował, aniżeli się to przedstawia w 
prerwotnym tekście Izby posłów. Komisya 
trzymała się przy swojej uchwale zasady, 
że nie należy przedsiębrać żadnej zmiany 
ze szkodą dla uchodźców. Mówca omawia 
u prowadzony w § 1 przymus pracy i oświad­
cza. że to postanowienie zostało przyjęte ze 
względu na niekorzystny dla uchodźców na­
strój w irektóryck okolicach krajów" i praw­
dopodobnie wywrze ono ten skutek, że star­
cia znikną i dobre stosunki zostaną napo- 
wrót osiągnęte. Zasady swobody ruchów nie 
można było utrzymać w ustawię z powodu 
istniejących trudności aprowizacyjnych. Je­
dnak rząd jest skłonny przychylić się do 
próśb o przedłużenie pobytu w ramach mo­
żliwości. Sprawozdawca usasadnia zmianę, 
dokonaną przez komisye Izby panów w § 9, 
który według tekstu Izby posłów obowią­
zuje rząd do dodatkowego udzielania ucho­
dźcom wojennym o<t)<owiedniegc doda-tku 

na utrzymanie i oświadcza, że kom’sya, aby 
nie niszczyć nadziel w szerokich kołach lu­
dności przez skreślenie § 9, znalazła -wyjście 
upoważniające rząd do wypłaceni-a w go­
dnych Uwzględnienia wypadkach zasiłków 
na utrzymanie tym, którzy z powodu pozo­
stawania w obszarze wojennym nie otrzy­
mywali państwowego zasiłku. Wskutek tego 
zostanie suma 100 milionów zredukowaną 
na jedną dziesiątą części. Sprawozdawca 

poleca w  końca przyjęcie ustawy według 
tekstu konfsyi.

Hr. S t a n i s ł a w  B a d e n i  wita dojście 
do skutku ustawy uchodźczej i proponuje, 
aby celem ulżenia starostwom przydzielić 
agendy opieki nad uchodźcami władzom au­
tonomicznym i wyraża nadzieję, że rząd sko-' 
rzysta z udzielonego mu upoważnienia. Mó­
wca krytykuje postanowienia § 1, że pre- 
tensye uchodźców mt_ją się kończyć w 60 dni 
po powrocie do ojczyzny, wzelędnie w 3C dni 
po upływie terminu wyznaczonego na po­
wrót. Prosi ministra spraw węwnętrznych o 
wyjaśnienie, czy jest skłonny w wypadkach, 
w których powrót jest niemożliwy, zapewnić 
egzysteneye w drodze rozporządzenia przez 
udzielanie zapomóg dla uchodźców aż do 
tej chwili, w której uchodźcy (•dnośni będą 
w możności byt sobie zapewnić. Mówca sta­
wia dodatkowy wniosek do § 11: Przepro­
wadzenie tej ustawy przysługuje władzom 
politycznym. Decyzya politycznych władz 
krajowych ma ostateczną moc prawną. 
(Oklaski).

Min. spraw wewnętrznych, hr. Toggen- 
burg, zauważa w sprawie projektu hr. Ba- 
deniego: Ze względu na przeciążenie władz 
politycznych oświadczyliśmy już oddawna 
gotowość do przyjęcia systemu, któryoy w 
jakikolwiek sposób umożliwił autonomicz­
nym władzom współprace w opiece nad u- 
chodźcami. Zupełne oddanie opieki nad u- 
chodźcami autonomicznym reprezentacyom 
powiatowym nie należy uważać w interesie 
sprawy z najrozmaitszych powodów za wska­
zana W  sprawie § 9 mogę oświadczyć, jak 
najbardziej stanowczo, że rząd zrobi jak naj­
szerszy u/.ytek ze zawartych w tym paragra­
fie upełnomocnieó (ożywione oklaski). Co się 
tyczy uwag hr. Ba de n ie  g o  do § 1, o- 
świadczył minister, że dla tych uchodźców, 
którzy powrócili do swej ojczyzny, w miej­

sce zaonatrzenia uchodźczego nastąpi ze 
skony zarządu st arb owego dalsza opieka z 
funduszów pomocy wojennej. W  ten sposób 
będzie można przeciwdziałać przez całą zi­
mę nędzy tych uchodźców, którzy powró­
cili. W sprawie ewakuacyi, omawianej przez 
hr. Badeniego, zapewreia minister, że rząd ro­
bi wszystko, aby dokonywała się ona tylko 
w tej formie, któraby nie szkodziła mate- 
ryalnym interesom osób, dotkniętych ewa  ̂
kuacyą. Projekt i inieyatywę, aby władze 
krajowe ostatecznie rozstrzygały, może mi­
nister tak w interesie uchodźców, jak w in 
teresie ulżenia trzeciej instancyi tylko po­
witać (oklaski).

W  dyskusyi szczegółowej wnosi sprawo­
zdawca br. B i l l e m  oprócz kilku stylisty­
cznych zmian, aby w § 11 dodać flowy u- 
stęp, według którego w myśl wniosku hr. 
Badeniogo ma druga instacya kończyć się 
w politycznej władzy krajowej.

Hr. Badeni cofa następnie swój wniosek. 
Projekt ustawy zostaje przyjęty w dru- 

giem i trzeciem czytaniu. Przyjęto następ­
nie ustawę, dotyczącą zmian w ustawie o 
ubezpieczeniu na wypadek choroby, przyjęto 
dalej w drurierr i trzeciem czytaniu zmianę 
ustawy przemysłowej.

K o i r J s y a  f e t - d ż e t e w a .
Wiedeń. B. Kor. \Y komisd budżetowrej 

toczyła się dalej dyskusja generalna nad 
budżetem. Pos. Zonkcr omawia] szczegóło­
wo położenie wywołane wojną. Przemawiał 
następnie pos. dr. II a 1 b a n. V»7 ciągu wy­
wodów tego- mówcy przerwm.no posiedzenie 
dla zaproszenia ministrów względnie przed­
stawicieli poszczególnych ministerstw.

Na posiedzeniu popołudniowem pos. Ha1- 
ban w dalszym ciągu swpioh wywodów 
wskazał na niepożądane następstwa wjmi- 
kająee z tego, że rząd z pow(>du wojry 
wielką c-zęść swoich kompetencji wydaL ze 
swoich rąk, choć nie było to konieeznem i 
nie leżało w interesie bitności anniL Narzu­
cenie tych kompetencji wytworzyło wielo­
krotne niebezpieczeństwa, gdyż u ludności 
często zaciera się różnica między rzeczyiwi- 
stenń a zbytecznemu żądaniami. Przy naj- 
większem uznaniu czynów wojskowych ar­
mii wskazuje mówca, że organa jej często 
odchodząc od swoich właściwych zadaii, 
zajmowały się agendami, które o wiele słu­
szniej należałoby odóać w ręce sił cywil­
nych. Mówca przytacza w tym kierunku 
szereg przykładów ze wszystkich działów 
administracji. Wobec tegc, że pod obrada­
mi znajduje się definitywny budżąjt, wzywa 
mówca rząd, aby powmócił do definitywne­
go tj. zgodnego z ustawami stanu. Mówca 
omawiał następnie działolność urzędników 
cyjyitnych, którą zarówno pod względem 
r loralnym jak i materyalnym w pełni uzna­
je. Praca ich paraliżowana przez ciężkie o- 
itolicmności między innemi przez brak per- 
sonału, nie znachodzi zawsze i wszędzie 
słusznej oceny, ani też należytej oceny mar 
teryalnej. Mówca domaga się, aby urzędni­
cy cywilni w obrębie Ermr pobierali te sa­
me płace, > k  oficerowie w głębi państwa, 
Następne posiedzeme jutro.

W  ta ta  Ai lid; mm
Lwów. ' ‘B. Koi. Wydział kraiowy wysto­

sował do Rady Regencyjnej Królestwa 
polskiego na ręce arcybiskupa ks. Kakow- 
skiego następujące pismo: Wydział krajo­
wy królestwa Galicyi i Lodomeryi z WieJ- 
Li im Księstwem krakowskiem ma zaszczyt 
złozyć niniejszem na ręce Waszej Najdo­
stojniejsze! Arcybiskumej Mości wyrazy u- 
czuć, ożyfwiających serca Polaków w tej 
dzielnicy zamieszkałych dla Najdostojniej­
szej Raay Regencyjnej Królestwa polskie­
go. U wstępu pracy nad budową państwa 
DóuSkicgo i założenia jioówaJin jego nieza­
leżności i potęgi, ślemy Dostojnej Radzie 
życzenia oby Bóg wszechmocny dał Jej si­
łę skupienia przy sobie w czekającej cięż­
kiej pnący wszystkich miłujących ojczyznę 
synów a przy tej pomocy i oczetąwmia, da 
Bóg, wszelkich trudności wielkiego zadania. 
Oparta o potryotyczne żywioły społeczeń­
stwa, za Toi_2 tradycjami Księstwa, war­
szawskiego i Królestwa kongresowego zdo­
ła Dostojna Rada Regencyjna sprostać 
wielkiemu swemu zadaniu: ziścić pragnie­
nie całego narodu we wszystkich dzielni­
cach ojczyzny. Jestto otuchą na rozpoczy­
nającą się pracę Dostojnej Rady, pragnie­
nie Wydziału krajowego dać Jej w powyż­
szych słojwach wyraz stwierdzenia nierozer- 
Y/ałnej w uczuciach łączności tei dzielnicy 
Polski z pracą Dostojne: Rady. Marszałek 
krajowy Stanisław Niezabitowski.

PRZEJECHALI DO KRAKOWA:
HOTEL FRANCUSKI. Laskowski Leon z War­

szawy; Henrykowie Tel.órzniccy z Sanoka; Wie­
sław JajTuszewslti z Warszwy: Dr. Wallach Zyg­
munt z Sanoka: Maryanowie Chrzanowscy z Opa­
towa: Włodzimierz Strzelecki ze Lwowa: Adam 
Chwalibóg z Pawłowie: .iakób Dobrzyński z Rud­
nik; Marya Brodldewicz z Tarnobrzegu; Apolonia 
Niedzielska z Śledziejowic: Stelan Godlewski % 
Markocic; Władysłarr Antonowicz z Klimontowa,

N A D E S Ł A N E .

| )E N Y Y S ia D
I f H P -  ha ulicą iw . Ki

riUPAKOWSKI
przen iós ł się 2117

krzyti1 ?, I. piątrur

S . t  P-

Jadwiga z Mańkowskich

Sari
Dziecku Maryi,

po długich i clęiLich cierpieniach, opatrzona 
św. Si ramentami, zasnęła w Panu dnir 25.

października 1917 r. w 60. roki życia. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałob'' przy 
ul. Haiurego 1. 14 i tymczasowe złożenie na 
cmentarzu krakowskim nastąpi w sobotę 27. 

b. m. o godz. S popołudniu.

NabołeAstwo iałobne*
odprawione będzie w poniedziarek 29. o. m. 
o godz. 9- tej rano w kościele św. Barbary. 
W ' matko pogrążona rodzina zawiadamia 
C teir. Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 

prosząc o modlitwę za duszę Zmarłej.

Osobnycn zawiadomi su nie rozaeła się.

ZNAKOMITE TUTKI KM ffiPSStJ RUDOLFA HERUCZKIW KRAKOWIE
FABRYKA TUTEK 1 BIBUŁEK02000100534848482323535348534823482302010100010053482323484891532323235348482323000000010100010002020201010000



9 * V t,BŁOS NARODU" t dnls 26 Października 1917 roku.

D o ftaifj p ó lś ź ł
F r. 55?,

O
TEATR MIEJSKI

IM. JUL SŁOWACKIEGO
"W piątek 26 października b. r.

W A R S Z A W IA N K A
pleśń z r. 1831 St. Wyspiańskiego.

O S O E Y :
Jednowski M arr-n . M ierz»'ew sk . Bolesław, Nos­
kowski Zygm unt, Rdzaw  tez Karol, Sosnowski 
Józef, Szym borski W actaw ,W ęgierko Aleksander, 

' ■wki W tataB law , C ie c iu  Fdward. 
D ćeW iecka  Jad\. ..Ttamińska M., Kosmowska A.

S E D Z f O  W I E
tragedya w 2 ohra; ach Sł. Wyspiańskiego.

OSO/’ *':
Bic lądecki 7., Bo.jcza Leon., Jarniński Stan., 

Jednowski Maryan, Szymborski Wacław. 
Łusżczluewiczówna Róża, Pancewiczowa Leoka- 

dya, Sdska-Grosserowa Irena.
Reżyser: Maryan Jednowski. 

P o c z ą t e k  o  g o d z in ie  7.

Repertuar teatru im. J.Słowackiego.
Sobo t a :  nowość po raz pierwszy: 

.Carewicz" sztuka w 3 akt. Zapolskiej.
N i e d z i e l a  godz. 3 popoł.: „Kome- 

uya słów", wieczói„Carewicz".

TEAfR LifDOWY
ULICA JKAJSKA NUMER 12.

W piątek 26 października b. r.

RÓŻA STAMBUŁU
jnerełka w 3 akt. Btammera i Griir.wcida. 
W głównych rolach PP.: E. Kalino­

wski, holwas, Miller, Minowicz. 
Panie: Miłowska, Harasimowicz. 
Początek o godzinie 71/? wieczorem.

Repertuar teatru ludowego.
Sobota pepoł. godz. 3' „Forwanie 

Sabinek", wiecz.: „Piękna Helena".
Ni e d z i e l a  goaz. 3 (topól.: .Prze­

kupka warszawska", wieczór: .Glejt".

M IR SWltTUiY

„UCIECHA"
ul. u s r o r t o i «

I

Mszczę trzy dni
piątek, sobota i niedziela 28. paźdz.

występuje

CYRK WOLFSONA
T o  prolongowanie senzącyjnego, tak niesły- 
chanem powodzeniem cieszącego się filmu, 
daje moinóćć zobaczenia obrazu tym, któ­

rzy dotąd nie mogli otrzymać biletów.

| Początek przedstawień o p. 4*15 pop.

Dziś 

nowy program.
Początek przedstawień • p. 4*15 pop.

'J T  A T R Z  Y K ^ W I E T L ^

Dz5ś 

nowy program.
Początek przedstawień o g. 4*15 pop.

jKINO-WANDAj
JUL. ŚW. GERTRUDY NR. 5 .!

ooowaooaooaDmDcaan rr.. COul.'POl.C I

• Od 22 do 25 października b. r.

j Moryc dla loiti
• komedya.

I N A  P O K U C I E  j
J dramat w 4 aktach. !

HOTEL SASKI, 
ul. św. Jana L. 6.

Od czwartku 25 do niedzieli 23 października

TALIZM AN
dramat w 4 aktach, występ gwiazdy iiimowęj MageSj; Son’a.

Fryzysr na balu dworskim
komedya w 3 akiach, w roli tytułowej A lb e r t  P a w i ig .  

Początek o godz. 4V2. (Niedziela o 2).

ęi!ljrimiąniHimutiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiM:iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiii!iisiiiiiii:ii>iiiiiiuiMii!iiiiii]iiriHiii(iriu=

I »» S T A R E
I LYWAftY PERSKIE (
| z cennego zbioru |

I do sprzedania f
| w Bazarze Krajowym |

* Kraków, Rynek L. 33. |

= ll!imill!llllłllltIMIf(l[|Ullli)illll]|ltllllllimilllllllllÓM[IIIIIIIł!l!llł1[lilllh][l!łlll!![iiill1l<l>llłltlllIMIlF

KINO LUBICZ
UL. LUBICZ t. 15, obok dworca'kolejow.

Od 26 do 29 października b. r.

Homui.ktilus V. część
dramat, w głównej roli Olaf Fons.

Krystof i jego narzeczona
komedya.

Początek przedstawień o godz. 5. popoł.

k I S F o p T e k a
IT-JCA ZIELONA NUMER 17.

Cr',' Od 10 do 22 października b. r.

C Z A R N A  K U L A
dramat jy, b akLi.ii. , ąi>

Noc poślubna
komedya w 3 aktach.

Sal-Jadem Wydawnkiwa „Głosu

Kupcom krajowym zwracamy uwagę, że

Liga pomocy przemysłowej 
Kraków, Straszewskiego 28,

jeszcze tylko krótki czas przyjmuje za­
mówienia hartowne na sortymenty do 

odsprzedaży po 15, 50 i 100 K.
Z powodu naw ału zamówień od 15 listo­
pada b. r. zamówień hurtownych nie bę­

dzie się wykonywać. 2119
w i  m b  s  « «3 <i m ■  ai m »  s« ci a  o  h w pi ̂ sb m *■- *

Willa* w Krośnie
z 14-morgową parcelą z wolnej ręki do 
sprzedania. Ogrzev-anie centralne. Poło­

żenie przepiękne. Teren naftonośny.
Bliższe Szczegóły poda 2078

Dl. WISna LI.

BRAK OPAŁU
uchyla użycie w  kuchni C ;m nl0 vt 

patent, szybkowaru jOlfglpluA
w którym gotuje się baz nafty i spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi­

wiając- sszcządnością opału I kosztu. 1816

===== er? =  WYRÓB KRAJOWI = = —= = —

Cena oryginalnego „Simple- 
xu* z trwałej prasowanej bla­

chy żelaznej 5 K. 30 h.

Do nabycia w sklepach lub 
w Głównym składzie :

M l " 1, Haóziwiiławska I. 23
Wysyłka pocztowa za z?!’- j 
czką — od trzech sztuk ooła- [ 
tuie. Przy większych zamó-1 

wieniach .tosow iy rabat.

P rz e s łr z e s a m y  p rzed  n a ś la d a w n ic iw a m i .

Kołdry, materace, m ;bie tapicerowane
wyrabiają i nrzcabiają najtaniej

katolickie warsztaty tapioersko-pościelows
J E R Z E G O  R E IS IU G L R ^ i 

Kraków, Sławkowska 6, Filia: Karmelicka 17.
Wykonuj* *ię. malowanie ścian i artyst. malowanie 

kościołów. 1794

zespołu  z łożonego  przez

Profesora Koppdyiiskiegc
z Jego w łasn ym  repertuarem  nutowym

pod batutą J. Schiisslera.
Codziennie od godz. 8 do 11J/2 wieczorem 

w  lokalu firmy 
1 r

WS1*  ”  >

Doskonała kuchnia. 2215
Wyśmienite piwo. Gabinety na zebrania.

1 2 9 . S 0 0  U .
na niski procent, poszukuje się na pier­
wszą hipotekę realności w  Krakowie, 

w  dzielnicy VIII.
Zgłoszenia przyjmuje S. Habliński, ui Tar- 

łowska 1.0, I. p. 2148

KURIER
Ś W I Ą T E C Z N Y

ILLUSTROWANY TUGODNIK 
HUM0RYS1, - SATYRYCZNY

54>!y R O K
WYDAWNICrWA

PRENUMERATA: Koron 8.—
k w a r t a l n i e  z przes. p o cz to w ą .

RED AEG Y A T ADMIN1STRACYA:
W ARSZAW A 

UL. NOWY WIAT Nr. 27.

iE H S lY “  Siał w.

1038

Amerykańskie

OrzaMi biurowe
Centrala dla Galicyi 
Bukowiny i Króle­

stwa Polskiego *

Kraków Floryańska 28
Tel. 1416.

MIESZKANIE
składające się z 5 pokoi, przedpokoju, 
kuchni i werandy na parterze o powierz­
chni 185 m. kw. i ogródka przylegającego 

do plantacyj.

L O K A L  O B S I E W
nadający się na zakład przem ysłowy: 
1 sala z galeryą o pow. 163 m. kw., 2 sale 

o pow. 357 m. kw. i 2 magazyny

d e 2221

p rz y  u licy  św . T o m a sza  32.
Krajowy Patronat rękodzieł i przemysłu

urządza 2220

prakt^acty &jr$ nauki 
n a p r s w y  d b u w l a

i przyznaje zdolniejszym kandydatom od- 
pow iedri zasiłek. Mogą być przyjęte także 

dziewczęta powyżej lat 18.

Zgłoszenia przyjmuje biuro Patronatu

w Krakowie, ul. Karm elicka 27.

S A M O U C Z E K  „ A R G U S 1*
v* lupsin&ics zsstepjfe nEucsycieiail

JĘZYK NIEMIECKI:
część I. hih II. Kor. 7 30.

JĘZYK ERANCUSKI:
cześć 1. lub II. . K 7 50,

JĘZYK ANGIELSKI:
część I.................. K 7 50,

JĘZYK WŁOSKI:
część 1..................K 7 50.

Za przesyłkę poleconą liczy 
sic 50 hal.

Samouczek »Argus« opracowany zost„ł na poastąwie zna­
komitej metody Ansona dia osób, które pragną posiąść prakty­
czną znajomość obcych języków, a nie mogą korzystać z nauki 
w specjalnych instytucjach języków (Ansona, Berlitza i t. d.).

Samouczek » Argus* podaje materyał naukowy z 11 kresu 
łycia codziennego systematycznie i to tylko w takich dozach, by 
uczeń był w stanie łatwo i trwile przyswoić go sobie. Uczący 
przez cały czas nauki nie natrafia na żadne trndnosci a łzięki 
szybkim postępom w k;erunku praktycznego władania ’ ęzyk'.em, 
zamiłowanie uczącego s r do nauki stale wzrasta.

Samouczek » Argus* ząjmujo się nauką wszechstronnie, 
uwzględnia bowiem zarówno konwersacyę, jak i gramatykę.

Do nabycia w większych księgarniach lub księgarn i 
lingwtet. Stanisława Goldmana w  Krakow ie, ul. Szew- 
„ku 17, (II. p., In ;ty*u! JęryLów Anaona). Fach. poczt. 53/U

Prospekty wysyła się bezpłatnie.

‘̂ 1- V
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Żywot 2003 
św. Jana .Dantego

przez X. Józefa Bukow­
skiego przesyła francc po 
otrzymaniu K 2*50 Księ­
garnia katolicka Dra Mił- 
kowskiego w Krakowie.— 

Egz. oprawny K. 4*50.

Dc wynajęcia
pokój większy na 2 osoby 
z utrzymaniem, elektryką, 
opałem i fortepianem (Jo­
lanta Michałowskiego 14), 
obiady w miejscu i do 
domu, w abonamencie 

taniej. 2228

ia lane
okołc. 309 mórg doborowej 
ziemi z budynkami muro- 
wanemi, inwentarzem ży­
wym i martwym, bogatą 
kr'escen:yą, położone kilka 
kitometrow od Wadowic, 
do sprzedania za 600.00> 

koron.
Zgłoszenia przyjmuje Dr.

Zdzisław Banachowski, 
adwokat w Wadowicach.

2227

RoinOk 2222
poszukuje posady rządcy 
lut pomocni^ właściciela 
od 1 stycznia lub wcze­
śniej, na stół lub ordyna- 
ryę. Ma lat 40, świadec­
twa dobre. Adres: p. Su­
lejów, gub. Radomska, gm. 
Radom, dla rządcy w Stoku.

-poszukują na wieś do 3 
pai ienek II. i I. wydział, 
i lii. normalna, Grobla, p. 
Sierosławice, pow. Bochnia 
Władysławowie Kowalscy. 

2213

Kupię dom
w  Krakowie. Zgło­
szenia pod „Kapitał* 

do Administracyi 
„Głosu Narodu*.

2209

APTEKA
« ladonii ar1 bw
potzDkoii p n fe jJ d l

najchętniej z rozpo­
czętą już praktyką, 

2196

l  s q M w
„  r W  »d s «b  — 

aprzeaaiy (dzierżą ̂ ie)ma- 
jątków ziemskich, realno- 
ści miejskich i wiejskich, 
oraz we wszelkich tran- 
sakcyach biurc. jakoba Ja­
romina w Krakowie, ul.

Sławkowska 23. 2175

SKRYPTA
powiela i przepisuje 

na maszvnach

Parniami; RraMa
ul. W lfilna L. 8.

T* 77

Ią z v !z i:  1714

rngi@iski 
Francuski 

N ie c ie c k a  i 1.1
Początki, Konwersacva, Gra­
matyka, Korespondencja, 
Literatura. Lekcye osobne 
i zbiorowa od pięciu koron

miesięcznie.

In s ty tu t  A nsona
ul. S zaw zka H *

Staruszka
córka oficeia wojsk pol­
skich z roku 1831, nie­
zdolna do procy z powodu 
starości i złamania ręki, 
uprasza o łaskawe wspar­
cie. Datki przyjmuj*' Admi- 
nistracya „Głosu Narodu".

P A N N A
z tikończonvm kursem ra­
chunkowości państwowej 

p oszu k u je
odpowiedniej posady.
Zgłoszenia do Administr. 
„Głosu Narodu" pod K. S.

Starsza

chora kobieta
pozbawiona wszelkich 
środków do życia, uprasza 
o łaskawe ws jarcie. Datki 
przyjmuje Administracya 
rGłosu Narodu" dla Julii 

Heidrich.

Ogrodnik
Boratyiuki, poszukuje za­
jęcia w ogrodzie, ma dożą 
praktykę przy rodzących 

drzewreh. Zgłoszenia 
w  Podgórzu, ul. 3. Maja 18, 

22K

n i li. W in i Sp. w Kraioi
poleca ostatnie sw ojł  wydawnictwa:

Plater-Zyberg C. O potrzebie reformy szkoły śre­
dniej dla dziewcząt . ’.........................K 126

Prus 3. Grzechy dzieciństwa  .............................. „ 2'—
Romer I Weinfeld. Annuaire statisąue Polonais . „ 8'—
Linko T. Mickiewiczowe widzenie księdza Piotra „  1*80
Słoński E. Ta co nie z g in ę ła ............................  5‘10

»> . . .  » kart.................................................  770
» - . „ „ opraw.............................. 930

Sokołowski A. Dr. W ielkie klęski społeczne . . „ 8-—
Szmigielski 6. X. Wiara i  moralność. Wykład

apologetyczny  ............................5 60
Żmijewska. Książe Pan  .................................  . , . 6*40

do nabycia we wszystkich księgarnias!?. 2085

Księgarnia i Skład

oifzyiałii e s U  i i y  ostain nowoiti i
Bisgalaisen Dr. Inż.: Odbudowa Prus Wschodnich.............
Bo lssouita  (Kraszewski)* Dziecię starego m iasta.................

Chrzanowski Ignacy: Henryk Sienkiewicz........................   . .
Brabiańsk. W.*. P ie k ło .........................................................
Konaczny Dr. F.: Dzieje Rosyi (do roku 1449) .

— - - Oświęcimskie niemieckie czy też Cieszyńskie
p e la k ie ....................................  .

Konopczyński Wł.: Liberum veto, stndium porównawczo-hist.' 
Kutrzeba Prof. Dr.: Królestwo i Galicya . . . .  . . . . ,
Manteuffel M .: Główniejsze braki naszych banków . . . . .
Odbudowa kraju, Rok I., zeszyt 4 . . ...........................
Piotrowski S t :  Studya socyologitzne, część F........................
Nok bojów na Polesiu. — Notatki i szkice oficerów 6. pułku

Legionó# polskich...............................................
S  on szewski W . : Ocean, powieść historyczna........................
Smoleński W.: Mieszczaństwo Warszawskie........................
Studnicki W.: Szkice polityczne z zakresu polityki między­

narodowej r .........................................................
Zieliński Polityka polska teraz a w dobir napoleońskiej 
•„Złota Biblioteka11 Wendegc, Nra 8, 16, 21, 23 p o .............

a - _  
Y20 
9*eo 
1*30 
3-50 

16'—

1 2 -

3'60
2*80
2-50
1-50

12*80
12’ -

14*40

6*40
l-6o

—•80

X. Józet Łobczowski: w
S Źywtit św. Stanisława Kostki g

Cena egzempl. brosz. 90 hal. M

Źywfft św, Jarut Kantego
Cena egzempi. brosz. 90 hal.

Skład główni w druł-aitsL „(ftosu Narodu11 
Kraków, ul. iw . Tomasza 35.
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ORGAN ZWIĄZKU ZIEMIAN W KROLEETWiE POLSKIEM
zrzeszenia, mającego na celu podniesienie stanu 
oraz obronę interesów większej i średnie; własności

ziemskiej
wychodzi w  Warszawie od maja 191-7 r. jako mie­
sięcznik, poświecony Jpfawom rolniczym i ogólno­

gospodarczym kraju.

wrrnumersta rasana wynosi 10 marek 
(18 Koron).

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI:
Warszawa, Kopernika 30.

1494

ROZKŁAD JAZDY.
n.'z-Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący 

kład jazdy: . . . .
Z K r a k o w a  odjeżdżają pociągi: do Wi edni a:  j -39 rano (wojskowyj; 

5*45 rano (osobowy), oołączenie do Szczakowy, ^Biel ska, Żywca, Głonum:a. 
7 rano (pospieszny), połączenie do Gra*iicv, Lublina, Kowla, Bielska, Cieszyna, 
Ołomuńca; 9* 15 rano (wojskowy), polaezonm do Bielssa, Żywca, Ołomuńca; 
930 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2-42 popołudniu (pospieszny), po­
łączenie do Granicy, Kielc, Bie ika, Cieszyna; 5*55 popołuaniu (wojskowy;, 
6'09 popołudniu (osodow . >, połączenie do Cięszyna i Oromuńca; « -25 wieczo-j 
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca. Oto- \ 
munca; 8'40 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy Dęblhi*, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca; 10*30 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy, Wro­
cławia, Opawy I Ołomuńca.

Do L w o w i  odjeżdżają pociągi: 6*30 rano (pospieszny); 758 rano (oso­
b ow y), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9'45 (wojskowy); 10'3£ 
(osooowy), połączen ie do Wieliczici, Rozwadowa, Lublina, M. bącza, Jasia ; l*ls 
w południe (osobowy^ do Tarnowa i Szczucina; 3*05 popołudniu fpdspieszny), 
połączenie do Szczucina^ 5*40 popołudniu (wojskowy); 5*55 popołudniu (oso- 
b^w’0, połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 6‘50 wleęzorcm (osobowy) 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11*16 w nocy (osobowy), połą­
czenie ao Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła.

D o  K o c m y r z o w a  odjeżdża poci^ osobowy: 8*15 rano i 2 popołu­
dniu, wreszcie 7*55 wieczmein.

D o N e w  .go  Sąc z a  odjeżdżają pociągi osobowe: 8*30 rano, połącze­
nie do Żywca, Zakopanego; 2*15 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; 1130 w nocy, połączenie do Zywcą.
Zakopanego- _ . . .  ,

[  o O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 6 50 rano (przez Skawinę), 
w południe (przez Trzebinię) połączenie do Granify, Lublina, Kowla.

Od dnia 15 czerwca do 15 września b. r. kursuje pociąg osobowy z Żako- 
panego do Krakowa. Pociąg ten przychodzi do Krakowa ó godzinie * 1*”
czorem.

ip;. o4p. — R t ó a l t o > h  owiedzialny i naczelny Roman Wo y c z y ń a J t Ł  « r  brukarajja -Głosu Nayodu'1 w Krairowip pod .zarządeai Romana Ferka!
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